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n p <#m ostrzony! 
czorajsza konferencja robotników z przemysłowcami nie doprowadziła do porozumienia. 

&ziś bąńą interweniować przedstawiciele rządu. 
^ KOMISJ I S T R E J K O W E J . 

fcalu 10 raiso zebra ło się w lo-
* * e l Ł Posiedzenie komisj i s t re j -

Na 
%»|..^5]edzenie to przybyn delegaci 
fa&E " f ^ e a " i związku Ch. O. oraz 
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D l e r w s z y P ł m k t porządku dzlen 
* D le r V / U , } l e t o sprawozdanie z sytuacji 

Ministrowie Szydłowski i Smólski przyjeżdżają do Łodzi. 
robotnicy zażądają Ingerencji 

S w?J_ P r o wtocj e według otrzyma 
«omoscl zatacza coraz szersze 

Dr2oft"lu t 8 E 0 P r z y ł ą c z y ł sie r ó w -
m e t a , o w y ' P ° ó c z o s z n I c y ' 

d^^ni^! 1 omawiano s p r a w ę r a b e z -
Ł i u mn*n r y k p r z e d wszelk iego ro -
l eWem e m i ekscesami, oraz spra
ło P o w a l n e K O prok lamowan ia strej 

b o n o w a 

. u o . " ^ a n e g o , co do k t f r e g o u c h w a 
^ c y d o w ą ć może to dopiero 

J f f i ^ o w a . 
??N R. . 1 składal i sprawozdan ia z o -
S b j ^ c H , s twierdza jąc , t e nastrój 
^ l l t i u? 0 m o e n y i o za łamaniu sie 
. « C e m o i e m o w y . , 
te^oia, ą 1 bardzo o ż y w i o n ą dyskusje 
k i 1 , 0 na ^ ^ w a konferencj i w s k a z y -
L ̂  t * s t a " ° w ł s k o p r z e m y s ł o w c ó w , 
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 p r 2 c w l e k a l a ostateczną d e c y z 
ja s f t j o b r a l i r ó w n i e ż cios znajdują-
2 * eleu Przedstawiciele pracowrd-
^ O i 0 W n l 1 s a z o w n l , k t ó r z y oś-

„ i : ze p r a c o w n i c y wspoinnia-
JHOM,Lveczno8cI publicznej za jmują 
2?WWiii wyczeku jące , a w raz ie n le -

M S J I 8 p r z c z p r z e m y s ł o w c ó w żą 
. ^ C 1 ^ ' przystąp ią do st re jku . 

1 takhrbi p r z y ^ t o w s p r a w i e d a l 
ek i następująca u c h w a ł ę : 

" s t r a j k o w ą M 7 ł l a , fac - z c Zada-
muszą być w całości t i -

> - Ma s tw ie rdza , że w raz ie nlo 
Jftdit? Porozumienia na konferencj i 
I 0 P o r W ^ e l a m l p r z e m y s ł u , żądania 
l . , * v sw ' n , e w y c o f a , strejk obost rzy 
" 6 U i i C | r ' Positnlat ustalenia p łac w e d -
% 0 Przedwojennego. 

0 J U J S Z A KONFERENCJA BEZ 
^ dnł * * E Z L , L T A T U . 

Wczora jszym o godz. pół do 

dwunastej odbyła się konferencja w lo
kalu związku przemysłu włókienniczego, 

Na konferencji tej prócz przedstawi
cieli przemysłu 1 związków zawodo
wych byli także obecni przedstawiciele 
komisji strejkowej. 

Na wstępie oświadczył p. Kazmler-
czak, że robotnicy podtrzymują swe po
przednie żądania jak również dołączają 
do żądań tych sprawę uruchomienia fa
bryk na 6 dni w tygodniu. x 

W odpowiedzł zabrał głosp- Inz. Rum-
pel. który oświadczył że żądanło uru
chomienia przemysłu na 6 dni w tygo
dniu Jest zupełnie niezależnie od prze
mysłowców, gdyż nie istnioje możność 
zmuszenia kogośkolwiek do prowadze
nia fabryki przez 6 dni Jeżeli nie Istnieje 
możność sprzedaży wyprodukowanych 
towarów, co ma miejsce obecnie. 

Jako zasadniczy motyw tego żąda
nia wysunęli robotnicy obietnicę udzie
loną hn przez ministra pracy Smólsklego 
oraz ministrem przemysłu I handlu Szy
dłowskiego, który podczas swego poby
tu w Łodzi zwrócił się do przemysłow
ców z tym postulatem. 

Przedstawiciel przemyśla stwierdził, 
że ewentualność ta pomimo dobrej woli 
przemysłowców mogłaby być zrealizo
waną jedynie w wypadku, gdyby prze
mysł zabezpłoczone miał rynki zbytu. 

Żądania robotników w sprawie prze
liczenia płac co tydzień przemysłowcy 
zasadniczo nie odrzucają, ale stojąc na 
stanowisku, że w sprawie tej nie są kom
petentni, gdyż załatwić Ją może jedynie 
rząd 1 w sferach rządowych właśnie win 
ni robotnicy wszcząć akcję uważają, 
że sprawa ta nie może być omawianą. 

W stosunku do żądań podwyżkowych 
robotników oświadczają przemysłowcy, 
że mogą udzielić obecnie 30_DIQC. a przy 
następnej wypłacie Jeszcze]10 proc, co 
w rezultacie wynosi razem*13 45 \Wó~z. 

W odpowiedzi oświadczyli przedsta
wiciele robotników, że warunków tych 
bezwzględnie przyjąć nie moga zważy
wszy, że wystawione żądania 122 proc. 
stanowią minimum, o które bezwzglę
dnie walczyć będą robotnicy. 

W razlo gdyby akcja lokalna w Ło
dzi nie wywarła żadnego skutku ł w 
razie, gdyby stanowisko przemysłow
ców było nadal takie samo jak dotych

czas 
rządu. 

Biorąc również pod uwagę ciągły 
wzrost drożyzny robotnicy ewentualnie 
zmienią swe żądania w tym sensie, że 
wysuną sprawę obliczania płac według 
miernika złota. 

W odpowiedzi na to przedstawiciele 
przemysłu oświadczyli, że ta sprawa 
laay w płaszczyźnie poczynań rządu i 
nie może być dccydowaną na gruncie 
łódzkim, tembardzłej że zwlązanąby by
ła z bardzo poważnym przesileniem, któ
re zagrażałoby poprostu bytowi prze
mysłu. 

Wobec tego przedstawiciele robotni
ków stwierdzili, że stanowisko przemy
słowców Jest nadal nieustępliwe j dla
tego strefk prowadzić będą do końca, p 

CZY ELEKTROWNIA STANIE? 
W dniu wczorajszym odbyło się po-

słedzenlo zarządu związku zawodowego 
pracowników elektrowni. 

Omawiano ewentualne poparcie włó
kniarzy podczas strojkn przez przyłą
czenia sie do bezrobocia. 

Ostatecznie postanowiono w sprawie 
tej zwrócić się do ogólnego zebrania pra 
cownlków. które odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, a ono zadecyduje jakiem 
będzie stanowisko pracowników elek
trowni do strejku włókniarzy. b 

CZEGO ŻĄDAJĄ TRAMWAJARZE. 
Jak jtrź donosiliśmy, zw. przem. włókien 
niczego zwrócili się do związków pray-
cownłków tramwajowych z wezwaniem 
do poparcia strejku. 

W związku z teim odbyło się w nocy 
z czwar ta na piqtek w remizji tram-
lvajowei zebrairoic pracowników tramwa 
j owych. 

Przewodniiczący związku p. Smoltec 
przedstawił obecną sytuację ekonomicz
ną, oraz wyjaśnił zebranym motywy, 
jakie skiłonflły włókniarzy do powzięcia 
wailki1 o swój byt. 

Po wyjaśnieniu również stosunku tram 
wajarzy i jnlnycih pracowników do włók
niarzy i ich zarobków, zebranie jedno
głośnie postanowili natychmiast przystą
pić do bezrobocia, żądtać tych samych 
podwyżek, takich żądają włókniarze do 
datków dtrożyźrdanych co tydzień, oraz 

w SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
W A T P O S Ł A NORWESKIEGO. 

S ^ . ' r T W A R S Z A W A 26 paódzicr-
li czytał n p rezvdent Rzeez-T>os!poMr 
j ! ^ 7 . ^ ' ^ d n i u dzisiejszym o godzinie 
i c a I f ^ ^udn ie im nadzwyczajnego 
p i c i > ° a i e w ministra JegoKró-
2 ^ k t S 0 ^ Norwctrii, p. Samuela 

6 W , y wręczył P. Prezydentowi 
' »» od^O'lu}ące go z Polski. 

SOKALA. 
ikil^W Ci 9 . E N E W A , 26 października 
t>ra ^ na odznaczył delegata po 

inż ^, C c , ' 2ynarodową koirfereiłcję 
n , t l o r ^ , r a ? c i j : a k a

 Sotete. krzyżem 
Rządni u . k o , I*ony be^ijskjtej. Deflc-

^^>^vn ^ ^ s k i e g - o na 5v ą między 
S C ! o i z S ! ? 1 " ^ ^ wręczyła inż. J 

^Jediii 1 teffo ordea-u na uroczy-
w i e . wydanym na jego cześć. 

So-

W C Z O R Y CZWARTKOWE 
PAT. — WARSZAWA, 25 paździer

nika — Dnia 25 b. m. odbyło sję po raz 
pierwszy po przerwie wakacyjnej przyję 
cle czwartkowe u p. prezydenta Rzpljtej 
oraz p. Stanisławowej Wojciechowskiej. 
W salonach Belwederu zgromadziła się 
znaczna ilość osób z kół dyplomatycz
nych, politycznych, najwyższych urzędni
ków państwowych i gencral|cji. Państwo 
prezydentom^ przyjmowali wszystkich z 
ujmującą gościnnością. Zebranie uświet
nione zostało koncertem utalentowanego 

[ pianisty p. Zygmunta Tygata, który przy
był w tych d&taclj z Paryża. 

ZWIĄZKI ZAWODOWE POLSKI NIE 
CHCĄ KOTA. 

PAT - GENEWA. 26 października. 
—. Protest zjednoczonych związków za
wodowych w Polsce przeciwko powo

łaniu przez rząd polski Alojzego Kota 
na delegata robotmków polskich na 5-tą 
międzynarodową konferencję pracy, pod 
pisany przez Kwaplińsklcgo. nie zostol 
uwzględniony z przyczyn formalnych, 
albowiem nadszedł już po zatwierdzeniu 
mandatów delegatów na konferenjcę. 

SPÓŹNIONY PROJEKT. 
PAT. — WARSZAWA, 25 paździer

nika — Minister pracy } opieki społecz
nej Smólski rozesłał zainteresowanym mi
nistrom resortowym projekt ustawy wy
pracowanej przez minjstrestwo pracy o 
przymusowym stosowaniu mnożnika dro-
żyźnfanego o płacach pracowników pry
watnych. 

86 SKRZYŃ PRZYRZĄDÓW DLA POLI
TECHNIKI. 

Prof. K. Sławiński, prezes wileńskie
go oddz'?.łu Polsk. Tow. Krajoznawczego 
wyjechał na parę miesięcy do Rosji w ce
lu rewindykowania narzędzi i przyrzą-

odz-ieży dla pracowników kanałowych, 
warsztaftowych i „wekslarzy , \ W tein 
sposób tramwaje >w dniu wczorajszym 
stanęły. 

PRACOWNICY HANDLOWI SYM
PATYZUJĄ Z WŁÓKNIARZAMI. 
W dniu wczorajszym zarząd główny 

klasowego związkn włókienniczego o-
trzymał pismo następującej treści 

„Międzyzwiązkowa komisja pracow
nicza , reprezentująca wszystkie istnie* 
jące na terenie miasta Łodzi związki pra
cowników handlowych i biurowych, wy* 
raża rdrdejszem swą głęboką sympatja 
walczącym o poprawę bytu robotnikom 
oraz oświadcza gotowość w razie we
zwania ł potrzeby okazania Im czynne
go poparcia". 

STANOWISKO PRACOWNIKÓW GA
ZOWNI. 

W dniu wczorajszym pracownicy ga> 
zowniS nie mlaradzałi się ewenuiałnem po
parciem strajkujących włókniarzy. 

Stanowisko w tej sprawie zajmie do
piero zarząd w dwju dzIsteOszym na por 
sDedEensU obu związków^ 

Wśród szerokich mas pracownikrtw 
gazownS panuje bezwzglę<m}e t̂ rbdeincJjB 
popairda czynnego bcBTobocia włóknJa* 
rzy. 

PRZYJAZD PP. KLOTTA I DĄBRÓW. 
SKIEGO. 

Dziś wyjeżdża do Łodzi główny fanpefc 
tor pracy p. Klott wraz t delegatem mini-
stcrjnm przemysłu I handlu p. Dąbrow
skim w celu pośredniczenia przy nara
dach między związkiem przemysłowców, 
a strejknjącymł robotnikami 

PRZYJAZD MINISTRÓW. 
WARSZAWA, 26 października (Tel. 

wł.). Jak' dowiaduje się „Republika" w 
sobotę rano przyjedzie min. przem. \ han 
dłu Szydłowski oraz min. pracy { op. społ. 
Smólsk], celem ujęcia akcji pośredniczę] 
w obecnym zatarga o płace. Wzwiązkn 
z tem ministrowie odbędą szersg konfe
rencji 

dów z gabinetów naukowych politechnik) 
warszawskiej wylenionych przez rosjan w 
r. 1915. 

Obecnie prof. Sławiński powrócił prz-*' 
wożąc 86 skrzyń przyrządów. 

POSTULATY OGÓŁU ROBOTNIKÓW. 

Korespondent polityczny „Republiki* 
telefonuje z Warszawy 
- Komitet centralny zw. zawodowych 
wydał komunikat do prasy, w którym o-
znajmia, że przedłożył memorjał o wnie
sienie na sejm ustawy, któraby gwnran. 
towaja robotnikom minimum płacy i re« 
gulowała zarobki według komisji staty
stycznej, oraz wprowadziła tygodniowy 
system obliczenia. Dla przyśpieszenia 
akcji komitet wzywa robotników do de
monstracyjnego strejku i ostateczny ter-
nin załatwienia tych postulatów wysuwa 
na dzień 15 listopada. 



Rekonstrukcja czy zmiana gabinetu 
Zamiast Seydy, Nowodworskiego, Gościckiego, Głąbifiskiego i Szeptyckiego 

Korfanty, Dmowski, Kasznica, Chłapowski. 
Endecy nie chcą zrezygnować z Kucharskiego. 

1 

REKONSTRUKCJE CZY PRZESILENIE 
RZĄDOWE. 

Korespondent polityczny „Republiki" 
telefonuje z Warszawy: 

W dalszym ciągu odbyły się. wczoraj 
narady nad rekonstrukcją gabinetu. We
dług domysłów, pochodzących od posła 
Korfantego rekonstrukcja ma iść w kie
runku następującym: 

Korfanty — wice-prezes rady mini
strów bez tek|, 

Dmowski ministrem spraw zagranicz
nych. 

Przedstawiciel dubanecfi p. Chłapow
ski | senator Hasznica wzięliby również 
uuzja! w rządzie. Aby uwolnić dla nich 
tckf, mają ustąpić Nowodworski, mini
ster sprawiedliwości, Gościński, minister 

rolnictwa j Głąbińskł, minister oświaty. 
P, Chłapowski otrzyma rolnictwo, Kasz
nica oświatę, albo sprawiedliwość. Re
konstrukcja przyjęłaby wobec tego zwrot 
na prawo, gdyż p. Chłapowski fest przed 
stawicielem obszarników poznańskich. 
Zaprzepaszczenie reformy rolnej byłoby 
więcej, niż pewne. 

Wykonanie jednak tych zmian napo
tyka na pewne trudności, gdyż p. Dmow
ski nie może się zdecydować. Pozatem 
Piastowcy i chadecy chcieliby, ażeby re
konstrukcja objęła również skarb, prze
ciw temu jednak zastrzegają się endecy, 
którzy chcą koniecznie Kucharskiego. 

Ma wstąpić również gen. Szcptycki, 
prawica stara sję o pozyskanie na stano
wisko ministra wojny gen. Sosnkowskiego 

Obok rekonstrukcji widać rozprężenie w 
łon{e większości, i tak np. wczoraj na kon 
ferencji rolnej dwaj Piastowcy opuścił] 
salę posiedzeń, wraz z lewicą, w chwili, 
gdy przyjęto wniosek o wybór podkomisji 
dla osądzenia sprawy majątków kościel
nych. 

„WZMOCNIENIE I USPRAWNIENIE". 
AW. — WARSZAWA, 26 paźdzleml 

ka — „Gazeta Warszawska" podaje: Z 
powodu uczynionych, p. Romanowi 
Dmowskiemu propozycji przyjęcia teki 
spraw zagranicznych, toczą się obecnie 
pomiędzy rządem a większością rządo
wa rokowania, dotyczące rekonstrukcji 
gabinetu również 1 na innych stanowis
kach. Rekonstrukcja ma na celu wzmoc
nienie i usprawiedliwienie gabinetu, nie 

d o t y c z y Jednak 'fekł ministerstw * w 

Dli. 

DUBADECJA NIE NALEŻY D° 
WIĘKSZOŚCI. 

Warsz. kor. „Republiki" te!efo< 
Jeden z wybitnych posłów D"b s° 

oświadczył wczoraj w kuluarach P " " ^ 
nie, że klub ten nie należy już f a k t y e 

do większości rządowej. 

WIZYTA PR7ED DYMISJA-
PAT. - WARSZAWA 

cfta - Prezydent *#&7&f!£,fi 
rmzyjął w dniu 26 bm. ministra spr* ^ 
granicznych p. Mariana Seyde. ^ 
przedtfawH mu stan s«r^w aMua" 
dotyczących polityki zagranic** 

Militaryzacja koiei i kolejarzy, 
Pocztowcy również porzucają pracę. 

Korespondent polityczny „Republiki" 
telefonuje z Warszawy: 

Wczoraj o godz. 2 po pol. upłynął ter 
min otrzymania odpowiedzi na wystawio
ne żądania przez związki kolejowe i po
cztowe. Minister poczty, odpowiedział, 
że przedstawi cają sprawę radzie mini
strów. Min]ster kolei odpowiedział, iż 
tylko część postulatów będzie uwzględ
niona. Odpowiedź ta nie zadowoliła 
przedstawicieli związków zawodowych, 
którzy jednak wstrzymali sie. z proklamo
waniem strejku, aż do otrzymania ostate
cznej odpowiedzi. 

Strejk kolejowy rozszerza się mimo to 
nadal i stanęły już warsztaty kolejowe. 
Rząd zamierza zmilitaryzować kolejs w 
ten sposób, ie zarządzi mobilizację kole
jarzy. Tymczasem już na dworcu war
szawskim na 4 posterunku przygotowano 
cztery kopanje 6-go pułku kolbowego? 

Jedna dla ruchu podmiejskiego, druga 
dla ruchu dalekiego. Do Warszayw 
przychodzą pociągi ze znacznym opóź
nieniem z północy i częściowo z południa 
z Katowic i Krakowa, 

STREJK KOLEJARZY WĘZŁA .ŁÓDZ-

j a c t m — 1 
W dniu wczorajszym odbyło sie ze

branie kolejarzy na którem przyjęto jed
nogłośnie uchwałę przystąpienia do strej 
ku tak jak to Już uczynili maszyniści. 

Uważając, że obecna chwila jest naj
odpowiedniejszą do wywalczania sobie 
poprawy bytu popierając przytem akcję 
strejkowa włókniarzy kolejarzy rozpo
częli strejk wczoraj o godz. 12 w obiad. 

Wobec tego cały wozeł łódzki objęty 
fest strejkiem. P 
KOLEJKI DOJAZDOWE STANELYJ* 

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu za-
strcjkowali robotnicy tramwajowi na 
łinjocb dojazdowych, wobec czego ruch 
na tych liniach zamarł. 

Pracownicy podążyli na miejsce na
rad nad sytuacją. 

OGÓLNA SYTUACJA. 
PAT. — WARSZAWA, 26 paździerui 

ka — W położeniu strejku maszynistów 
kolejowych naogół nic sie nie zmieniło, 
o tyle, że strejk nłe przejawił sic w iad 

nej nowej organizacji. Ruch kolejowy, 
na terenach objętych strejkiem. podtrzy 
mywany jest nadal w rozmiarach dotych 
czasowych. Połączenie kolejowe War
szawy ze wszystkiemi centrami pro win 
cjonalnetni jest zapewnione. 

Podkreślić należy, że ruch kolejowy 
pomiędzy okręgową poznańską dyrek
cją kolejową a okręgowa dyrekcją ka
towicką odbywa się o ile chodzi o apro-
vizacje G. Śląska, znacznie sprawniej, 
niż przedtem. 

URUCHOMIENIE POCIĄGÓW. 
AW. — KRAKÓW, 26 października 

Ruch kolejowy jest częściowo utrzyma 
ny. Pociągi prowadza maszyniści woj
skowa i roaszyniiści innych dyrekcji gló-
v. nie katowickiej. 

Zgłosiło się równie?- do pracy wtófc 
ernctrytów. 

TERROR STRE.IKOWY. 
PAT. — WARSZAWA, 26 paździemi 

ka — W związku z strejkiem maszynis
tów kolejowych donoszą, że strejkujący 
w niektórych miejscowościach dopusz
czają się aktów terroru w stosunku do 
tych. którzy pełnią służbę. 

W Stanisławowie strejkujący obrzu
cili parowóz kamieniami, a na przestrze
ni pomiędzy miejscowością Ligota a 
Dziedzicami obrzucono również kamie
niami pociąg, przyczem maszynista zo
stał ciężko ranny. 

Również między Dziedzicami a Oś-
włęchnem /żołnierz patrolujący znalazł 
na drodze f)orozkładane podkłady, które 
najtychmlast usunięto. Dzl4 nad ranem, 
około 4, wykolefł sie pod Szczakową, z 
niewiadomych przyczyn parowóz i wóz 
bagażowy nr. 302. Nikt szwanku nie po 
nlósŁ 

MILITARYZACJA KOLEJARZY. 
AW. — LWÓW. 26 października — 

Sytuacja strejkowa naogół bez zmiany. 
Maszyniści kolejowi w Rozwadowie 
przyłączyli się do strejku. W całym 
okręgu dyrekcji lwowskiej kursowało 
przeszło 60 pociągów osobowych \ poś
piesznych. 

Militaryzacja pracowników kolejo
wych rozciągnęła się od rocznika 1882 
wzwyż. 

CZY JEST MILITARYZACJA. 
PAT. — WARSZAWA, 26 paździer

nika — W związku z notatkami i wiado

mościami o rzekomej militaryzacji pol
skich kolei państwowych w okręgach ob
jętych strejkiem należy zaznaczyć, że mili 
taryzacja ta całkiem miejsca niema. 

Mfn&itrerstwo spraw wojskowych po
wołało jodynie pewne roczniki na ćwi
czenia rezerwy, a ponieważ wykwalifiko
wany personel kolejowy ma zawsze peł
nić służbę w wojskowych formacjach ko
lejowych, więc wobec tego władze woj
skowe przydzieliły powołanych na ćwi
czenia rezerwistów do służby na kolejach 
państwowych. Personel maszynistów, 
powołanych dotychczas pod broń w okr<t<-
gu dyrekcji małopolskiej, stawia saę chęt
nie na wezwanie. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
PAT. — WARSZAWA, 26 paździer

nika — W połażeniu stejku maszynistów 
kolejowych, o ile chodzi o podtrzymanie 
ruchu osobowego i towarowego, nie za
szła żadna zmiana. W okręgowych dy
rekcjach: krakowskiej, stanisłiaiwow-
skiej i lwowskiej kursuje około 50 pro
cent uorrna\ivch pociągów osobowych. 
W okresowej dyrekcji warszawskiej 
niemal 100 proc., a towarowych około 
20 nroc. W okręgowej krakowskiej dy
rekcji kolejowej strajkujący pracownicy 
powr^arą do pracy, w szczególności 
powrócili oni na stacji JasLl Natomiast 
w okręgowej dyrekcji warszawskiej 
streik masz3mi'stów wybuchł w Sosno
wicach. Kutnie w Aleksandrowie czę
ściowo strejkują robotnicy dzienni, po
dobnie jak i w Piotrkowie strajk ben jod 
nak wywołamy został terrorem str ^ k u 
jących poprzednio maszynistów Stanę
ły rów-riież warsztaty kolejowe w M- ar 
szawie oraz w Strzemieszycach. Orgn 
rizacja, tkóra wywołały ruch strettowy 
stwierdzają, obecnie że z pod ich kie
rownictwa zaczynają się wyłamywać 

pewne elementy, które nie cofa*ą <:ę 
nrzed drogą zbrodni, sabotażu i terroru. 
Oczywiście, rząd przedsięwziął. wszy
stkie kroki i środki aby wszelkie akty 
terroru i sabotażu w sam#n zarodku 
unicestwić. We wszystkich pięciu dy
rekcjach nieobjętych strejkieim kolejo
wym panuje najzupełnlejszy spokój. Na 
stacjach granicznych grornadizą się w co 
raz większej ilości pociągi aprowizacyj-
tne i węglowe, które mimo nadzws^czaj-
ne wysiłki zarządu kolejowego w pew
nych tylko procentach mogą być prze
prowadzone przez okręgi objęte strej
kiem do okręgów strejkiem nieobjętych. 

Dyrekcje kolejowe w f t e r j s k a - r 

poznańska * " A ^ ^ rt«wiaac"_ Fgdańska o ś w | ^ S n ° ł J 
wość dyrekcji warszawskiej fn 

nia jej przy pomocy swego^pe^v 
przeprowadzenia owych cocjf* 
wrzacyjnych, pod tym Jedno* ^ *» 
kiem, że personie! prowadzący ^ 
bezpiieczony przed aktami t e r 

STREJK POCZTOWC& f ! l l i j J 
PAT. - KRAKÓW, tfgf i r f j j 

Strejk pocztowców objął W d 0 tff 
Kraków i ograniczył sie l e * J ? % ^ S 
by 1 niższych u r z ę d n i k ó w J * « j 
Telegrafy i telefony nmejonw* ^ ' 
ny. Ambulatoria kursują ̂ Zólflrffa 
uruchomionych p o c l ą g a c ^ ^ w * 2 ^ 
Dyrekcja krakowska TM*YiZv& % 
starania, aby w dniu ĄtoffSfoffr 

wych przyłączyli się f ó w S i o ^ ! ' . # 
ku listonosze, 1 urzędnicy P°<£ ^ 
ra przyjmowania 1 w y d a w a ć 

o i a i a i u a , auy w u w u zi listu'1 

chomlć służbę doręczania « • t . 
którzy wczoraj zastrajkowa»< ^ 3 

AW. - KRAKÓW.2 6 I^^SjJ 
Sytuacja strejku pocztowego HLojtidJa 
le zmianie, że w godzinach Py*d0 8tf" 

ków zamknięto 
Gmach pocztowy 

przez oddział policji. 

obstaw lon? 
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Z OSTATNIEGO POBYTU MINI-
STRÓW W LODZI. 

J f r ó w - o s t a t a i m dniu P 0 1 3 ^ PP- m ™ ~ 
W i u , n 7 n i s t r a przemysłu i handlu, p. 
j^owsktego, ministra pracy, p. Smól-
| w , ° * a z dyrektora departamentu 2 * ! e X W e g o ' p - t n ż ' J - Dąbrowskiego DoHrno

 elektrownie o godz. 4-tej po 
<Wi m i V " ^ i ^ e P- wojewody, prezy-
Riisar,, te w Pełnym składzie, p. ko* 
Mład- . r z ą d y ° , n a z przedstawiecicii 
^ w L ^ ^ s f r a c y j n y c h j, politycznych 
^ d z k i c h t miejskich, 

z îtd? ^ ' ^ w s t ę p n y m zaznajomieniu 
st lvotto c y c h P™" 2^ 2 P- M ' r z 3 d c ę P 3 " " 
becg^So, inż. Leonai Golca co do o-
Dow0u° elektrowni i rozwoju jej 

c ui? ł

n y r n « *• 3. w okresie znajdowania 
*ftn £ 0 w n i P ^ zarządem państwo-

K rowanym przeiz mtó te rs two 
"ysiu i handlu, nastąpiło zwiedzę-

^ ^ ^ c h urządzeń elektrowni, po-
"*ali ^ Pomnym podwieczorku goście 
H r w J n a dworzec febryczny, odpro-

^ I t W ^ r adziecldch. D o delegacji wy 
tHck "^dlowego i gospodarczego 
M r ó ^ ^ z i e c k a NPR. desygnowała r. 
^tt)i,;. fkiego na miejsce r. Zuberta, do 
l« mj .^ t ra lnej ob. Wład. Sobczakównę 

rĵ isce ob. Kaźmierczaka. 
Mcja Pf^tw. dyr. ubezp. wzajemnych 
tyga ^dowska wydelegowała r. Kenigs 

0 4 miejsce r. Raszkiera. 

C e n n i k Zarządu m. Łodzr . W y 
*u 5, *. aTUku nr. 44 „Dzierjnuka Zarżą-

& ?dzi", zawierający: sprawozda
no,. 2»zdu miejskich referentów po^ 
"W, h w Kaliszu, protokół posie-
«taC r a d y miejskiej z dn. 11 bm., U-
lanJ 0 tymczasowem uregulowaniu f i -
* t u j ̂ w a l n y c h W- ć . ) . o r a 2 ; k T O T i " 

k ą - Prenumeratę przyjmuje ad-
w . ^ c i a „Dziennia Zarządu rh. Ło-
^ r ^ o r s k a 18, I piętro, gdzie na-
feiiyĄ^^ozna również egzemplarze po-

Cena egzemplarza — mk. 6000. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w sobotę o godz. 4 po poł. przed

stawienie dla młodzieży po cenach zniżo
nych odegraną zostanie pogodna komedja 
w 3 akt . „Grube ryby" M. Bałuckiego. 

W i e c z o r e m o godz. 8.15 — 4 a k t o w a 
sztuka p. t „Ha jduczek" przerobiona z 
powieści H . Sienkiewicza „Pan Wołody
jowski" . 

W niedzielę 28 b. m. o godz. 3.15 po 
poł. na ogólne żądanie publiczności ode 
graną zostanie sensacyjaa sztuka z fran
cuskiego p. t. „Głośna sprawa". 

W i e c z o r e m o godz. 8.15 — „Hajduczek" 
W poniedziałek 29 b. m, przedstawie

nie dla rzeaz robotniczych. 
NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY FŁHARMONICZNEJ. 

5-ly w ie lk i koncert abonamentowy 
udziałem znakomitej skrzypaczki Edyty 
Yoigt laender i pod dyrekcją Grzegorza 
Fi te lberga odbędzie się we wtorek dn. 30 
b. m. o godz. 8.30 wiecz. 

Pani Voigt laender odegra z tow. or 
kiestry koncerty: Es-dur Bacha i Mendels 
sohna. Będzie to prawdziwa uczta arty 
styczna dla muzykalnej Łodzi , która wy 
soko ceni w i e l k i talent tej świetnej arty 
stki . Dyr. Fitelberg poprowadzi m. i. po 
emat symf. Głążunowa „Morze". Wspa
niałe to dzieło odtworzonem będzie w Ło
dzi poraź pierwszy. 

4-ty koncert ludowy (Poranek syrafo 
niczny) odbędzie się w niedzielę dn. 28 b. 
m.—W programie m. j . Suita Griega „Peer 
Gynt" Nr . 1 oraz koncert A-dur Mozarta, 
który wykona z tow. ork. znany chlubnie 
©krzypek \ pedagog prof. Feliks Wizen-
berg. Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
stanie dyr. Teodor Ryder. Początek punk
tualnie o godz. 12 i pół. 

Bilety na powyższe koncerty są do na 
bycia w gmachu Filharmonji przy kasie 
Nr . 2. 

Łódź dla ofiar katastrofy 
w cytadeli warszawskiej. 

r, ZBRODNICZY ŻART. 
Srt^AJ wjeczorem zgłosił sią do ad-
Htf ^ "Repub l i k i " interesant, który 
Sn „ e n > umieszczenia we wczoraj-

S U T O ^ l ^ e nekrolog i zapłacił należ
c i e ^. k Ukuset tysięcy marek. Okaza-
^ i i " zwyrodniałemu „inserantowi" 
Ssu ° zbrodniczy żart lub ohydną Sr tfi^yi rzekomy nieboszczyk, pro-
I - H C H , ?a 2Jalny dr. jur. et phil Rudoli 

T F I F A T
 g ' *nahy i ceniony pedagog 1 SkZ!. x***y się po dłuższej chorobie — 

} "* zdrowiem i humorem. 

ea*r> muzyka i sztuka. 
Dziś • . T E A T R M IEJSKI . n' W c i ą g a j ą c y najszersze masy, żąd-

!'TeH U ^ e g 0 dramatycznego widowiska , 
*« reg 0 bi ją po t w a r z y " L. A n d r e -

^ y ^ . P 0 południu dla młodzieży „ F a n -
l?e k o r n r ; j ? r o r e m nagrodzona'na konkur -
W * U | ' ' e d > a S - Kiedrzyńskiego „Jakoś to 

^ Z E G L A D R E P E R T U A R U . 
i teâ t̂ę i niedziele przedstawienia 
? ^ l a i e miejskim utworzą częściowy * więe' dotychczasowego repenOuaru. p?*) r l i A V

 s°botę por.łudniu (ceny zni-
\ ^ młodzieży arcydzieło Słowa-Tie •f'antazy"> wieczorem — znako-
' V ł a komedja S. Kiedrzyńskiego . M/J0 będzie- 1 
l W o i ż i e l c Popołudniu, po cenach 

lu^o rn ' s k o n a ł a groteska Mohiara 
^ * a t A ^ ? 1 ® 8 " . wieczorem wybitny 

( W « * S ( 2 P e ł e w a ~ " T c n ' k t ó r e s o 

Dla mioszhati 1 ftim 
p i e c y k i m 

p r z e n o ś n e 

s z a m o t o w e 

„ZNICZ" 
Wodna 12, tel. 5-22 

Maximum ciepła 
przy 

minimum opału. 

Ha mloisca tatteiitl. 
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ZAWIADOMIENIE. 
D i ! $ , w sobotę 27 b. m. o g. 10 u-. 
uroczysteotwarde pierwszego w Łodzi 
W3ELKIEGO D A N C I N G U 
w SALI MALINOWEJ GRAND HOTELU 
pod rlyr.pp. L e o n a r d a (.Ollmpja* Pa-

rls) i Z. Brucsa. 
Słynna międzynarodowa orkiestr;) 

j t i a u i w u D i n j f l i z " 
(b ia l i — muBasi — m u f z y n l ) . 

Tcap. SAMMY KATASCHEK. 
. Dlrters soupers dansants (kolacje 

Mnoizno) codziennie od g. 10-eJ wlecz. 
Eiun'n rlPrlri w c w ' o r k i , czwartki, so-
1116 0 UlilAI boty i dnk- świąteczne 

o godz.. .'•> i pół po pol. :: u 
SIR. O O ^ O O P O O O O O O O O O O O O O J 

W dniu 24 bm. odbyło się pod prze
wodnictwem p. wojewody zebranie w 
województwie, na którym uczestniczyli 
zaproszeni przez p. wojewodę przedsta
wiciele wszelkich sfer społeczeństwa, 
handlu i iprzemysłu, w celu zorganizo
wania komitetu niesienia pomocy ofia
rom wybuchu w cytadeli' warszawskiej. 

Po ożywionej wymianie zdań ustalono 
w ogó%iiych ziatrysach zakres działalności 
i przystąpiono do wyboru ścisłego komi
tetu. 

Komitet ten zebrał się zaraz nastę
pnego dnia w lokaSU „Czerwonego Krzy
ża" i pod1 przewodnictwem d-ra Skalskie 
go przystąpili do wyboru prezydjum, w 
skład którego weszli: p. inż. Bronisław 
Chojnowski i Inż. Teofil Tsmakowski. 

Jednocześnie utworzono następujące 
sekcje: 

1 Administracyjną, pod przewodnf-
ctwem p. d-rowej Skalskiej, której zada
niem będzie cala praca biurowa i infor
macyjna w stosunku do prasy, związ
ków i zrzeszeń. Sekcja ta stale będzie 
w lokalu „Czerwonego Krzyża", przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 96. 

2 Finansową, pod pr zewodnactwem 
p. Aleksandra Roszkowsktego, Jdcórej za

daniem będzie zorganizowanie poboru 
składek. 

3 Sekcję, pod przewodnictwem p. Ko 
ipczyńskdego i p: Stanisława Malinow
skiego, mającą na cefl zbiórkę przedimio 
tów w naturze dla ofiar. 

W programie zakreślone zostało, że 
cale miasto podzielone będzie na rewiry, 
w których pracę obejmą poszczególne 
organizacje społeczne i kulturalne przy 
pomocy uproszonych osób w celu prze
prowadzenia zbiórki, kttJóra skoncentro
waną będzie całkowicie na okres 10-clo 
dniowy. 

Komitet jednogłośnie uchwalił, aby 
nie urządzać na ten ceł żadnej zbiorki 
ulicznej jak również spektakli lub zabaw 
które zdaniem komitetu, nie licują z po
wagę zadania. 

We wtorek, dnia 30 bm. o goefc. 6 
Ifopoł. odbędzie się w lokalu giełdy ze
branie, ma które zaproszeni będą przed
stawiciele wszystkich związków i stówa 
rzyszeń d!la zorganizow. dalszej pracy. 

Na honorowych prezesów komitetu 
postanowiono zaprosić księdza biskupa 
Tymienieckiego, p. wojewodę Rembow
skiego i p. dowódcę korpusu, generała 
Majewskiego. 

Dlaczego pogotowie musi mieć karetki 
samochodowe. 

Przerażający wzrost wypadków, wymagających nagłej 
pomocy. 

Ogłoszona w „Roczniku Statystycz
nym m. Łodzi" za rok 1922 statystyka Po 
gotowia ratunkowego wykazuje, że liczeb 
ność wypadków, wymagających pomocy 
natychmiastowej, wzmaga się. 

Jeżeli porównać rok ubiegły z dwoma 
poprzedniemi, to okaże się, te wypadki 
mnożą się z roku na rok zyskując na tern 
pie. W 1920 r. Pogotowie było wzywane 
2522 razy, w r. 1921 — 3077 razy, w r. 
1922 — 4553 razy. Liczba wypadków w r. 
1921 jest wyższa od analogicznej liczby z 
poprzedniego roku o 9 proc, w r. 1922 w 
stosunku do poprzedniego o 48 oroc. Po
gotowie jest wzywane do wypadków j do 
przewozu. 

Z liczby 10452 wezwań w rozpatry-
wanem trzylccłu przypada wezwań do wy 
padków 5806, a więc około 70 proc. Roz
patrując wypadki podług przyczyn, widrj 
my, że najliczniejszą grupę stanowią u-
padki, uderzenia j, poranienia. Do tych wy 
padków Pogotowie było wzywane w. roku 
1920 — 570 razy, w r. 1921 — 614 razy, w 
r. 1922 — 997 razy. 

Następną z kolei co do liczebności fa 
tegorję przyczyn stanowi nędza. Kate
goria ta obejmuje w r. 1920 — 293 wypad 
ki, w r. 1921 — 310 wypadków, w r. 1922 
— 344 wypadki. Dalej idą samobójstwa i 
zamachy samobójcze (1920 r — 103, 1921 
— 159, w r. 1922 — 198) oraz najechania 
i przejechania (1920 r. — 108, 1921 r. — 
124, 1922 r. — 141ł. Wzmagają się rów
nież wypadki rozpraw nożowych (1920 r. 
— 24, 1921 — 40, 1922 — 47), zaczadzeń 
(1920 —8, 1921 — 15, 1922 — 38), i za
truć alkoholem (1920 —, 1921 — 19, 1922 
— 38). 

Mając na wzgJędzietZobrazowany wy
żej wzrost liczebności wypadków, wyma
gających pomocy Pogotowia ratunkowego 
miasto przedsięwzięło środki, zmierzające 
do udoskonalenia tej pomocy. 

Wyrazem tego jest uchwała zapadła 
na posiedzeniu rady miejskiej z dn. 25.10 
1923 r „ aby zakupić dla Pogotowia ratun 
kowego karetki samochodowe. 

Epidemja tyfusu brzusznego zatacza coraz szersze 
kręgi. 

I zbliża się do centrum miasta. 
UJ. Cegelniana jest najbardziej zagrożona. 

W piątek przed południem z inicja
t ywy wydziału zdrowotności publicz
nej odbyła się w magistracie konferen
cja w sprawie wafflei z epidemfet tyfusu 
brzusznego.' 

Wkoiifereneji, prócz ławmflkai wydz. 
zdrowotności publ. A. Joeia, naczelnika 
wydziału sanitarnego W.Z.P., dr. Sta
rzyńskiego, oraz inspektora szpitali 
mJejtfkich dr. Mitelstsedta, brali udział: 
kierownik Województwa wydziału 

zdrowk dr. Skalstó', kierownik państwo 
wego zakładu hygjeny, prof. dlr. Vene-
luet, naczelny lekarz kasy chorych w 
Łodzi, dr. Kluszyński oraz inz. Kępiński 
Trąbczyriski' i Rymsza. 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. A . 
Joela, zabrał głos dr. StarzynsM, który 
w treściwym referacie zapoznał zebra
nych z obecnym stanem epidemji tyfusu 
brzusznego w Łodtek 

Ze sprawozdania dra Starzyńskiego 
dowiedziano sie, że opidamja tyfusu 
brzusznego głównie panuje w północno 
zachodniej części naszego miasta*, .roz
szerzając się coraz bardziej ku śródmie 
ściu. 

Z obliczenia centrum znajdujących 
się ulic najwięcej zagrożona .jest ulica 
Cegielnana, w domach oznaczonych nr. 
42. do 59 gdzie w październiku skonsta
towano 15 wypadków. 

W przeważnej części wypadków 
przyczyną i$h jest nadzwyczaj antysa-
nltarny stan posesfl, gdzie przeważnie 
kanały ustępowe stykając się ze stud
niami1, zanieczyszczają wodę, następnie 
zaś — nadzwyczajne niechlujstwo lud
ności. 

Po diłuższej dyskusji rzeczowej w 
bliższej zabierali głos wszyscy obecni, 
uznano, iź pibrwszym niezbędnym ŚTod-
kiem, zmierzającym ku ukróceniu epi
demji, jest przedewszystfkiem zbadanie 
przyczyn rozradndka epidemji * w tych 
domach, gdzie znajdują się chorzy. 

Postanowiono wiec : poddać anali
zie wodę, rrdelko i/tp. prodMkiy, używane 
przez środowisko chorego, zbadać stud 
nie, ustępy i t.p. polecić właścicielom po 
siadającym studnie z dobrą dową wyda 
wać ją okoliczaed ludności, zaiś studnie 
z zarażoną wodą zamknąć. Następnie w 
celu uświadomiającym ogół przed groza 
epidemji urządzić cały szereg popular
nych pouczających odczytów oras wy
dać odezwę do ludności. 

Wreszcie wobec tego, że w szpita
lach miejskich brak jest baraków i łóżek 
z\vi\':ić się do Czerwonego Krzyża i 
wojskowości o wypożyczeiniie pewnej 
ilości łóżek oraz o ustąpienie w szpitalu 
wojskowym baraikai dla chorych na ty
fus brzuszny. 

« 
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zmarł d. 26 paźdz.1923 r, przeżywszy lat 5 6 . 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Zawadzkiej J\!Q 35 na cmentarz 

żydowski nastąpi w niedzielę dn. 28 października o godz. 12-ej w poł. 

i Dzieci. 

P R A W O i Z Y C I E . 
Wyrodna matka przed sądem, 

Sędzia Zaborowski w trybie postępo 
wania uproszczonego rozważał sprawę 
przeciwko 26-letniej Wandzie Forst, mie 
szkamce wsi Janów po w. łęczyckiego, os 
karżonej o pozbawienie życia swego 
rtJeślubnego dziecka. 

Oskarżona na sądzie nie przyznaje 
się do winy. Nic dziecku nie zrobiła. 
Urodziła dziecko o 6-ej z rana na pro
gu (pod domem. 

Świadek Wilhelm Forst, ojciec oskar 

żonej korzysta z przysługującego mu 
prawa 1 zrzekł się składania zeznań. 

Felczer Kasprzak' st wiardza, że dzie
cko miało siniak na krtani. 
Biegły dr. Zanenberg twierdzi, że przy 

czyny śmierci dziecka nie można ustalić. 
Uszkodziewie ciała miały, miejsce i mo
gły w skutkach spowodować śmierć. 

Podprokurator zrzekł się oskarże
nia. Sędzia skazał wyrodną matkę na 
rok więzienia z pozbawieniem prawa, a 
na zasadzie amnestii) pół kary darował. 

Ustawa o ochronie lokatorów w sejmowej komisji 
prawnej. 

Jak będziemy regulować 
komorne. 

Nie parytet złoty, lecz wskaźniki drożyźniane. 
PAT. — WARSZAWA, 26 paździer

nika — Sejmowa komisja prawna na dzi-
sjejszem posiedzeniu wysłuchała wyjaś
nień przedstawicieli rządu, w jakich roz
miarach rząd gotów jesit pokryć zwiększe
nie wydatków pracowników państwo
wych, powstałych wskutek zmiany sta
wę komornjanych w ustanie o ochronie 
lokatorów. 

Dyrektor departamentu mnlsterstwa 
skarbu p. Dzierżanowski z polecenia p. 
mnistra skarbu oświadczył, że rząd liczył 
się już z tą sprawą przy wnoszeniu ostat
niej noweli 0*0 ustawy o ochronie loka-
tprCy i że gotów jest pokryć nadwyżkę 
wydetków, jakie powstaną w budżecie 
pracowników państwowych przez przy
wianie im odpowiednich dodatków. 

Przedstawiciel ministerstwa robót pu
blicznych dawał wyjaśnienia w sprawie 
wykonania przez rzrąd ustawy o rozbu
dowie mjast. Rząd wydał dotychczas na 
ten cel 137 miljardów marek. Liczba no 

wych mieszkań, które wystawi się przy 
tej pomocy, jest zapewniona w ilości ok. 
2.000 pokojów. 

Nad wyjaśnieniami przedstawiciela 
rządu wywiązała się dyskusja. Po wyczer 
pnniu rozpraw, referent wice-marszałck 
Seyda oświadczył, że obliczanie w .nowej 
ustawie stawek komornianych, oparte na 
parytecie złota, uważa zawsze jedynie za 
środek techniczny obliczania jstotnej war 
tości stawek na pierwszy kwartał, że je
dnak nie uważa tego sposobu za jedynie 
możliwy. Jeżeli możnaby było przepro
wadzić to obliczenie w inny sposób, a w 
szczególności na zasadzie wskaźnika dro 
żyźnianego, nie widziałby on przeszkód 
do przyjęcia tej zasady. 

Komisja, w myśl propozycji referenta, 
uchwaliła zwrócić się do rządu o przed' 
stawienie jej obliczenia wskaźnika droży 
źnianego w stosunku do cen 1914 r. na 
najbliższem posiedzeiu. 

X X -

Wiadomości sportowe. 
Wyniki zagraniczne. 

0:1, 
Blackburn 

' Anglja. 
Rodcrs—Manchester City 

1:0, 

Bolton Wanderers—Arsenał 1:2, 
Liverpool—Nottingham Forest 4:2, 
Middlesbdrugh—Newcastle United 

Sunderland—Tottenham Hostpurs 1:0 
Shelsea—Westham United 0:0, 
We&t Bromwlch Arsenał—Aston Vii. 

la 1:0, 
Cardiff City—Preston Nort End 1:1, 
Birningham—Hunderfjeld Town 0:1, 
Notts Connty—Everston 1:1, 

Zagadka Atlantydy. 
i ujścia rzeki WwaJda- ry sięgał od wybrzeża b u t s ^ j ^ ^ -

kwiwiru, prowadzone są roboty ziemne, przed ujściem Elby aż do KOP*J 0 <}(j#' 
mające na celu odkopanie szczątków sta rach Cornawaffisu l najbaro^-1™ 

nyeth okoMc morza Śró<k i^^L l a j ty^ 
Prof. Schultan, z k tóregoJ^ i a sra 

podljęto prace nad odkapanieon ^ » 
Tairtessos twierdzi, że w ie lk i T a d ^ . 

rożytnego miasta Tartessos 
Historja miasta1 Tartessos, które w VI 

wieku przed Chrystusem było pierwszo 
rzędnej wagi placówką handlową, znaną 
jest tylko w bardzo ogólnych zarysach. 
Prace nad odlkopamtem tego mJa>sta są 
stpecjailnie o tyfle inrtieresiigące, że mają 
one przynieść rozwiązanie trapiącej u-
mysJy ludzkie od 2000 lat zagadki At 
lantydy. Ażeby to zrozumieć, należy u-
przytomnić sobie następujące fakty: Je
dynym źródłem podania o zatopionej wy 
spie Atlantis są pisuna filozofa greckiego 
Pla-tona, który w dwóch swoich dialo
gach: „Krytias" i „Tianeus" opowiada o 
tem, co się do Jego wiadomości o owej 
bogatej, szczęśliwej, nie istniejącej wy
spie dostało. Swego czasu przypuszcza
no, że całą hfistoTJą o Atlantydzie Jest 
tylko wymysłem Plartona, który szukał 
jakiejś geograficznej sukienki, aby nadać 
swemu obrazowi idieataego państwa po
zory rzeczywistości. Obecnie Jednak u-
czenł z uzasadnionych powodów odrzu
cają to przypuszczanie. Wielce prawdo-
pedobnem jest, iż Platon podawał isto
tnie historyczne informacje, zaczerpięte 
ze źródeł eigilpskibh. chociaż z własnymi 
dodlaitkami. » 

Płatowi twterdzi, że zaginiona Atlart-
tyda znajdowała stę na Oceanie, nieda
leko Słupów Herkulesa Cieśnina Gibral
taru. Wystpa ta, była tak wiefką, Jak 
Mała AziJa i Lilbia razem wzięte. Ód 
znaczaJa się wysoką lculturą, wieCJkiemi 
bogactwami i niezwykle szczęśliwymi 
warunkami socjalnymi, aż pewnego dnia 
wyspa zginęła w toni morza. 

Informacje Platona o wielkości Atlatn-
tydy, mają się podobno zgadzać zupeł-
nie ze wskazówkami co do handlowego 
terenu prastarego miasta1 Tartessos, ktÓ-

zówlki Platona dadzą się 
zastosować. Nawet to, co Jest zasiosowac Nawet to, co 
najbardziej nieprawdopodobna ^ 
stkiem, to zim. zmiknięcie « ^ ' 
jednej nocy I uniemożliwień"? V\ jiK>' 
ruchów okrętom na tej PW&jr. ^ S^, 
rza zgadza się zupełnie i ^Lno-h ' 5 * ' 
fizykalnie, to w sposób P^^S^A 1^ 
ryczny wyjaśntomem być r . p f^ 
wiem po morskiej bitwie w &'t&fl 
Clirystusems w której T a r t a ^ ^ 
pokonani zostali przez K a r r ^ 
zbronifó zwycięzcy wszys^nfl ' z# p« 
giiiskim okrętom wolnego P?j?Ttfe$i 
morzach na zachód od 9 h ^ w ^ | 
lesa, ażeby cały, tak w W ® ^ vtf 
niosący handel na Oceanie w s

 ZM 
łączinrie zagarnąć ręce- Tak JJv£jjdtn- j 
niono przetjazdu okrętom PJr^ 
chwili, kiedy Platon pfcał W 
- morze ipoza Stupami Henkn» 
ło już dla Hefenów od ^Jktpt 
stępne. Aż do 214 roku P " ^ ^ pr*2 
sem, to zn. do czasu o p a n o « ^ £ ; 
Rzymian obecnej południowej * • ^ » 
a zatem przez 300 lat trwąia ^ 
gińska blokada cieśniny 0**71**1 r j-

Tafle samo wszystkfe wskaz° $P 
tona, co do położenia stolicy 
na Atlantydzie, co do bogac{w m 
wych otoczającycili ja gór U^ó^Z. 
rena", wedlług stanu ołjecnycn 
nosić miałyby się do miasta L^jy, W 

Wobec tego problem A t i a ^ $F 
ry ryle wieków zaprzągł «"JŜ , ^ 
nycii i (podniecał fantazje P ^ ^ t * -
lazłby rozwiązanie niezwykle v 

\ Pomóżcie biednym saero,torr» 
nacburiK^ Wobec szałonej drożyzny podręczni 

ków szkolnych Zarząd instytucji, która 
nas wychowuje nie jest w stanie dostar
czyć nam w dostatecznej illości potrzeb
nych nam książek. Udajemy'się do Was, 
szczęśliwi koledzy i koleżanki;, byście 
nam ofiarowali niżej podane, a niepo
trzebne wam podręczniki. 

Składajcie, prosimy Was o to gorąco, 
Wasze dary dla nas na ręce p. Toruw 
czykowej do firmy „Margot", Piotrków 

wskiego - 3-ci rok naucz. 
Qrama.tryka — Boguckiej I 5 ^ . 

t i y ^ w o j u o m i n y „LYUMSŁU , ni/Li'tVLrw-' T \ , X TR • -„ . .nełu/O — *fi$^T 
ska 64, - a my ślemy Wam wzamian I ̂  2 ^ajoznaws wo ^ , 
serdeczne „Bóg zapłać!" I ^s<>^d-6^±^11 

i-szy rok naiuczanfla 
Thomasa i Szwofflne, 2 e®z-

Il-ga książka do czytania 
gucklej i C. Niewiadomskie* 

Pierwsze ćwiczenie do nf . c, ^ 
Pień il-gi - C BogunskiteJ 

wiadomskiej, 3 egz. e.imtl$^r 
;. Bognńsk^J 

fiwi - Tadeusza_ sfS 
. „kiego — 3-ci rok naucz. 

Gramatryka — Boguckiej i 

Sieroty z „Domu Sierot", Piotrkow
ska 38. 

Potrzebne są następujące książki: 
Chcę czytać — Dargielowej, 2 egz. 

Gramatyka 2-gi rok naucz- w pgbljfy. 
Niewiadomskiej. Religia ^Tu^ii 1 % 
cz. I. Dzieje ojczyste —^rL^ ^ 
bertowej, 3 egz. Reliaja \ > m * ' 
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p to.? Sty obejmujący władzę rząd 
^ / w swych przemówieniach pro-

cj ° y c a wygłaszał zdania o przyszłoś 
tim U r e ' D e z iiadzie}ne, tchnące głębc-
vej P e s y m ^mem — społeczeństwo, na-
Wz ,T r°^' e koncepcji rządu prawicowego 
*bita° *"Potezą, i e J e s t t o m o i c te n ' c 

t\ii P e . W n o ^ lekarza, wiedzącego co my 
|et, 0 dorobię, którą ma z organizmu spo 
6T,N «*muć; znajdującego jej groźny 
tae«<! n a ł c ' znajomości właśnie opiera 

^ Perspektywę wygranej. Spo -
ibypjg y° sadziło, te jest to realne wy-
We»<ł ̂  ^ychczasowycb sentymentów 
ny^ "**laznej miotły" itp. romantycz-
^ ^dów, które do tej pory grały nłe-

j ^ rolę w naszych programach go-
i polityki wewnętrznej, oraz mię 

L . l r t *Wej . 

i 0 s a

 l C i l l i byli ci, co pod adresem p. Wi-
za posłem Diamandem do 

sj, ' Rzeczone przez niego w swoim cza 
^ s k a r b u Jastrzębskim: „ma się 

* • odszedł od łoza chorego zna 
^Hoj* Wyszedł prawdziwy lekarz". P. 

^skał tym sposobem oparcie w 
»!tie^Jeńst,wie niełylko piasto - chjcń-
\C r ( )

 1 *fe częściowo i lewico usposobło-

V r o d 

*yki hiitJ$U
 m * trybem wypadków 

SLF5EJ ^*"oby się to wszystko w najeży
l i , i ^ blankę sarmacką, gdyby nie 

jest groźna i decydująca. 
jego prestige^j, ergo — polepszenia syth 
?cj; w kraju — okazuje się jednak, że jest 
całkiem przeciwnie. Tuż po głosowaniu za 
rządem kraj runął w jaka.ś piekielną ot
chłań drożyzny, bezrobocia { kompletnego 
bezwładu. 

Potężną siłą wypadków wysunęło się 
na czoło chwjli pytanie, kto temu rządowi 
dał podstawę dalszego istnienia! wszak 
chyba szatańskie jakieś ręce, szatańskie 
głpsy mogły liczebnością swą pozwolić na 
sprowadzanie kraju w głąb nieszczęścia. 
Jeżeli zaś to votum zaufania wyrażali z 
przytomnością posłowie prawicowi, to wi 
dać, te nie mają oni jut zaufania* swych 
wyborców, którzy głośno domagają słę u-

stąpienia rządzących z p. Witosem wspó}-
partyjnjków. 

Chrześcijańska Demokracja oddała w 
sejmie głosy za p. Witosem, w kraju zaś 
masy chadeckie przystępują do ostrych 
słrejków, co jest policzkiem dla posłów te 
go stronnictwa. Nieco inaczej ze wzglę
dów zasadniczych, ale identycznie ze 
względów ogólnych postępuje NPR. 

Kraj zalany jest falą strefków, które 
przerażająco przybierają na sile. Mimo 
zrzeczenia się {inicjatywy C. K. P. Państw 
— pracownicy państwowi samorzutnie po 
rzucają pracę, zmuszeni do tego głodem i 
nędzą ogólną. Ruch ogarnia coraz szersze 

rzesze, a jeszcze nigdy me był on tak7 Im
pulsywnie jednolity, jak dzisiaj. 

I w dodatku kompletny chaos waluto
wy i drożyźniany, i w dodatku nikt niemi 
wiary, że będzie lepiej, bo wszakże włarj 
tej nie mają ci, od których oczekuje sfr 
ratunku — wjary tej nie ma rząd. 

Przed p. Witosem leży wiec droga nłe, 
tylko do rekonstrukcji gabinetu ale wręcz 
do zerwania paktu z Chjena. Tego wyma
ga groźna sytuacja kraju J to jes* jedyna 
wyjście — w przeciwnym bowiem razie 
pozostaje tylko natychmiastowe ustąpię-
nie! 

R. TOMCZAK. 

Stanowisko Anglji w sprawie 
odszkodowań. 

Wielka mowa Baldwina. 

°wov f lj . '-miesięczne rządy p. Witosa 
r H i! k**' * u * * a m D r z e £ prze-
% 8 f U B t r u J ą c Jaskrawo groźny, katastro 

d * i c <W a n ^'zystkich, ale to wszystkich 
naszego tycia społeczno-państwo 

'*łe n °P ieraJąc sie. n * wywołanej sztu 
to 2 ^ ~~ uprawiał ją w dalszym dą-

^ c*lonków gabinetu padły raz po 
> ! ^ Q W a 1 zdania o tem, że rząd nie jest 
l \ k i ^ 8a,Pewnać', czy sytuacja polepszy 
Cu p * T^lwiek. Co Wiięcej! szef tego rzą 
siut^^dział nawet bez ogródek, te 

(Sdzłe jeszcze gorzej I 

lut 

O——I ' 

* ' ą przestano się łudzjć. Kraj 
% ^ę, że rząd ten jest rządem lu
la, k r s y anj. na chwilę nie przypuszcza 
?iis? C 2 °& się przyczynić do odrodzenia 
^sp0^0UeSo wojną kraju pod względem 
^ Vi(U C Z Y R A

 1 Politycznym, którzy na-
^by j 6 ^ 2 ^ ' że wśród nich są tacy, co ani 

nie powinni byli piastować 
°Wać tek ministerialnych, atoli 

^Cif p 0 s i t a n o w i ł trzymać się swych 
n'e ̂  A v kurczowo, ze względów właś-
" ą } ^k . C Z r°mantycznych, gdyż zaprag
nę m o

a Ł a ć ^go cudu, te w Polsce rzą-
Ob̂ j t y ^ ° „czysto-polacy". 

Wy* a m«cono społeczeństwo okropnie 
' H u s ' X w ^ a Jącym się z objęć trującego 
^'.yr^^foistycznerfo masom rzucono z 

^ siłą stare hasła, zyskując prze-
^ id Ł| e

 0 1 na popularności, a co za 
e ^ ' n a Poparciu bezkrytycznych 

. M 6 ^ e i i . ; 
y ^yśl̂  ^ Dezkrytycznych, bowiem sfe 

i racjonalnie odmó-
nj° S;,5 t i e t - ° M p - W ; t o s a zaufania, co od 
M v°tum , a s ' t r a w o w czasie głosowania 
>ah>M, 7

u ^ośc i dla rządu w dniach c-
[ l W e n

 TOfast 55 głosów poselskich, 
i- ? M a i k ^ ^ k d a ł o się jut tylko 17 i 

sie A ^ zastrzeżeniami które od-«l' ^ d it ^bin.. 2 1' w konieczności rekonatruk-

ttiz*no°S
 zaufanie uzyskał, po-

J%łn - e

S ° b i e szeroko. Tak jest, po tem 
" ^^kfw społeczeństwo miało pra 

od rządu wzmocnienia sie 

PAT. — LEAFTELD, 26 paidzłernika. 
Radjo. Premjer Baldwin wygłosił wczoraj 
w Pleymouth dłuższe przemówienie, w 
którem określił stanowisko Anglji w spra 
wie odszkodowań. 

Premjer następnie zakomunikował o 
toczących się pertraktacjach w sprawie 
zwołania międzynarodowej konferencji z 
udziałem Ameryki, poczem zwrócił się z 
apelem do Poincare, aby nie stawiał prze 
sikód ku zwołaniu tej konferencjL 

Wielkie narody stawiały sobie pytani* 
dlaczego Anglja po swej nóde z dnia 11 
sierpnia, w której zastrzegła sobie wolną 
rękę w postępowaniu, nie rozpoczęła bez 
pośrednich rokowań z Niemcamłi 

Odpowiedź jest jasna: Anglja była 
przekonana, że zanim otrzyma odpowiedź 
na swą notę, Niemcy zaniechają biernego 
oporu } z tego powodu wspólna akcja 
sprzymierzonych zostanie umożliwiona. 
Następnie zaznaczył Baldwin, że według 

otrzymanych ostatnio wladomolcł, Ame 
ryka — o ile zostanie zaproszona przez 
wszystkich sojuszników — zgodz} się na 
udział w takiej międzynarodowe] konfe
rencji 

Przechodząc do swych narad Pojncare 
przemjer oświadczył, \± odniósł wrażenie, 
źe propozycja Anglji w sprawie konferen 
cji będzie przez Franq'ę przychylnie przy 
jęta. Co się tyczy odszkodowań, to zda
niem premjera, należy przedewszystkiem 
określić zdolność płatniczą Niemi.ec, przy 
czynić, się do stabilizaq'i waluty niemiec
kiej, i poddać ich finansowej kontroli mię 
dzysojusizndczej. W przeciwnym razie o-
trzymanłe odszkodowań stałoby się pro 
blematyczne. 

Wreszcie Baldwin wyraził nadzieję, 
że zaproszenie na konferencję gędzfe przy 
chylnie przyjęte przez sprzymierzonych. 

W drugiej części przemówienia poru 
szył premjer kwestję dominjów. 

Separatyzm nadreński. 
SEPARATYZM NADREŃSKI A FRAN 

CJA. 
AW. — PARYŻ, 26 paźdzferntrka 

Oustaw Horve, na łamach „ViOto!»reH, 
omawia powstanie Nadreniji 1 dochodzi 
do wniiosku, że sytuacja nad Rweim rrie 
skrystalizowała się na tyle, aby można 
bj' ło mówilć o IconkretTiych posurfięciach 
Prancfl wobec separatystów. Ntewątipfi 
wie Francja powrtai z radością powsta
nie separatystycznej Nadrenji, kitora lo 
jąjtade wypowiiedziała się za obowwi»-
kiemi traWtaru wefnsaftekli&po, naleJy ślę 
jednak liCzyć z tem, że Streseinami 
przeciwstawił koncepen! sefnaratystow, 
syrmpatyziujących z Francją, swoją wła 
sną konoepcję ułtworzenia NadTsnJfi w 
rwnach Rzeszy ł ińesłed Berłfl nowi. 

Powodzenie rx>wstaJrvia załeży od 
ustosunkowania się jmzywodcow seipara 
tyzmu do partji katolickich, Separatyści 
wygrają bitwę jeżeli na Ich sitronę praej 
ozie centruim katolickiie, z połową hrdno 
ścf NadrenjiL Zauważyć należy, 4e Prań 
cja ma opin'e kraju zdecydowanie anty-
kiery8calrHes;o. Opiwja ta mVzymuje wte-
rzącą ludność Nadrenji w pewnej rezer
wie w stostmikiu do Fra-ncjil 

WALKA 0 WYZWOLENIE NADRENJI. 
BERLIN. 25 jpaMzicrnika — Z Nad

renii nadchodzą ciąstle wiadomości o 
uężkich wałkach pomvśłhych dla sepa>-
rutvstów. Potwle-rdza sie wiadomość, iż 
waiuc mfasta Awfkilzjrraniu i Kreefeld^ są 
sinic w ręku separatystów. W czasie 
walk o ratusz w Krecfaldzte poniosła T>O 
lidfa clęźfkie stfa^y- Oprócz prezydenta 
policji i kilku wyższych urzędników zo
stało zabitych "onaid 11 podicjaintów, a 
ponad 60 '"cłon^ch. W czasie walk >po-

•*fu(giwaH Pię seiperatyści także frfotaerza 
ml płomieri. 

WMogwnjcS pnzyszffo w ciągn mocy 
miedzy seiperatysitaim? a polBc^ą do krwa 
wiej walki1, w czasie której 6 osób zosta
ło zabitych a 15 ciężflco ranłtydh. 

Wedte „Adht Uhr AbendWatt" atak 
serteraitystów na Wormację został przez 
tobomSków odparły. 

„Vossische Zel-funE" donosi z Kob
lencji, że w^rsoki komisarz francuslkfi o-
ttzymał z Paryża mstrnb:-'<». wedle któ 
rych ruch seperatystycz>ny (należy xiznać 
zu prawny. 

AKCJA SEPARAT. NADRENSKICH 
PAT. — KOBLENCJA, 25 paździer

nika. Po 36-iosodtetotteim oblężentiu. 
sepawaty^cł zajęli gtmach mafflstra-tu. W 
Krefeld poWcja po stoczeri'̂ u walki, mu
siała ustąpię z powodu przejścia części 
jej oddziału na stronę sepwratystlów. 12 
separatystów jest zabTrtych, a 50 ran
nych. Separatyści proJdamowafi republi
kę w Ahrwejfler, Sedla/n D Oefsetnihicilni. 

POŁĄCZENIE DWUCH PALATYNA-
TÓW. 

A W. — BERLIN, 26 października — 
W Heidelbergu odbyło sio zebranie se
paratystów, na którem postanowiono 
palatynat bawarski połączyć z palatyna 
tem nadresisklm. 1 stworzyć w ten spo
sób niezależne państwo. 

PRZECIWNICY SEPARATYZMU W PA 
LATYNACIE. 

PAT. — LUDWIGSHAVEN, 26 paź
dziernika — Na posiedzeniu przywódców 
partjj mieszczańskiej Palatynalu, zwoła
nym celem zajęcia stanowiska w sprawie 

utworzenia państwa autonomicznego, po« 
wzięto, według „Deutsche Rundschau", 
rezolucję oświadczającą, te part ja stoi na 
gruncie konstytucji rzeszy | odpycha 
wszelkie jej naruszenie. 

DEMOKRACI PRZECIWKO ODERWĄ 
NIU PALATYNATU. 

PAT. — MONACHJUM, 26 paździcł 
nika— Frakcja sejmowa petrfi demokra 
tycznej potępiła wszystkie zamiterzenh 
oderwania Pałatynata od Bawarji i do tu. 
ga się natychmiastowego zlikwidowaniJ 
konfliktu pomiędzy Bawarją i rzeszą n.te 
miecką. 

AUTONOMICZNY RZĄD W PALATY 
NIE. 

PAT. — PARYŻ, 26 paźdzfero&a -
Jak donoszą, rokowania prowadzon* 
przez przedstawicieli poszczególnych pai 
tj; w Palatynłe w sprawie utworzenia au
tonomicznego rządu, prowadzone są T 
dalszy ciągu. 

LOJALNOŚĆ NADRENJI WOBEC 
OKUPANTÓW. 

AW. — BERLIN. 26 pazdztentffca -
Przywódcy separatystów Nadrenji Dor-
ten Matrhes I Marc, złożyli wysokim 
komisarzom Anglii, Francji, I Belgjł jed
nobrzmiące oświadczenie, w tmferita 
rządu nadreńskłego. Oświadczenie jest 
przepojone dachem lojalności wobec 
władz okupacyjnych 1 przyrzeka su
mienne wypełnienie zobowiązali trakta
towych, przypadających na Nadrenie w 
stosunku do lojalności I obszaru. 

ORGJA REPRESJI PRASOWYCH. 
Warszawski kor. ,RepwbRki* telefo

nuje: 
Rząd ósemkowo-pfestowy w dal

szym ciągu "-rowatdtrf wałkę z prasą. Po 
(konfiskatach krakowslksch, wchylonycli 
TiastKppnae pracz naezawłsłych sędziów 
małopolskich, prześladowarte dzieim-
ftów opozycyjnych wodBttfi: wsdiodi-.rch 
wzorów trwa daJefi. 

Obecnie przyszła Icollej na Lubliin. 
Nledzielmy i ponfedzSaKkowy rjumer „Zle 
mf Lubellskiea" zostały skemfiskowane. 
Starosta lubelski, p. Krauze przesłał -re
dakcji pismo, donoszące że „Zjtórnię Lu
be tsiką" skonfiskowano za: 1. wiado
mość o zamiarze ustąptenia p. Prezy
denta: 2. 8 za artykuł „Głos cMopa z Lu 
bełskiego: „Spełniło się"! 

Pierwszą wiodomość „Zfemia Lubel
ska" przedrukowała z „Kurjera Lwow
skiego" I to z podaniem źródła. „Kurjera 
Lwowskiego' za nią m"e skonfitskowairto. 
SiwtkJało to natomiast „Zfeinilę Lubel
ską". Wytoczono jed już szósty .proces 
prasowy w ciąsru ostatniifch 3 miesięcy. 

Redakcja wysłała do ktubów lewicy 
w Sejmie depeszę następującej treści: 

„ W 3 miesiącach wytoczono nam 6 
procesów. Numery: medziełny ł nonie-
działkowy skonćłslkowane. Policja prze-
prowadzila ubiegłej nocy rewizję u 
wszrstlcTch kolporterów, szaikając „Zile' 
mi" . Starosta, mrzez osoby trzech ^ r o ^ 
aamlatfecleni pisma". 

http://Niemi.ec


Sir. 4. R E P U B L I K A " 

Potrzeby filmu polskiego. 
Nie mamy szokły filmowej. Nie maimy 

tystów-specjaltetów do kina. Nic anamy 
dialkcwacji. Nie mamy atttorów-specjali
stów secnarjuszów filmowych. 

To chyba wystarcza do należytej i 
bezsta-onnej oceny filmu polskiego. 

Podstawa dobrego'filmu — jest jego 
styi. 

Nic treść nadaje charakter sztuce, nic 
fabufla taka czy iinna, ale forma, szata, 
w która. oblekli scenę filmowa, ogólne 
tffo, tonacja barw. reżyseria i gra. 

U nas pTzyuajrniiiijj dotychczas naj
więcej uwagi zwrócono na treść filmu. 

Krótkowzroczni i nieobczmąci ze sztu
ką filmową sadza, że bogata, fascynu
jąca treść zdoiła okupić swa wieflkością 
wszystkie inne brakł. 

Robi się więc 00 można. Film ob
ciąża się nadmiernie nap i sam i, 00 działa 
ujemnie'ma stronę artlrystycziną obrazu, 
nrzelładowuje się treść strzałami brau-
ningowemi, zabójstwami, ucieczkami a 
fa» film amerykański. 

A wszystko to odbywa się na na-
azym tle ścian stołowego pokoju, gdzie, 
nie muwiąc Już o racjonalnym układzie 
światła, poprostu nie na ekranie, ale w 
rzeczywistości* od dłuższego przebywa>-
nia oczy zachodzą mgile i ciężkie po
wieka- rwotoa opadają na dół. 

Artysta fi lmowy zasadniczo różni się 
od antysitty teo/tralnego. 

Jego tafent Jest wyłącznie mimiczny, 
mchowy, oał ekspresja w3ntna się wy
rażać w zmarszczkach ciała, mrugnięcin 
powiek, w spojrzewu, w wzruszeniu ra
mionami i t. d. 

Artysta na scenie ma do dyspozycji 
dykbjc i słowa. 

Dlatego nie każdy artysta teatralny 
może być dobrym aktorem filmowym. 

Węgrzyn naprzykifad („tajemnica 
przystanku tramwajowego") na ekranie 
jest zbyt teattraftry, a na scenie troszkę 
za bardzo filmowy. 

Gra k oba-azach filmowych prowadzi 
do pewnych manier, dio schematyzaeji, 
do cząstkowego odldawania duszy — sce 
na wymaiga ciągłego napięcia uczucio
wego artysty i ciągłych zim fan w od
twarzaniu l l j j samej roJL 

W Polsce specjalnych artystów fil
mowych nte maimy. Źle się to odbije ma 
kinie ł teatrze. 

Dopiero od rateda<wna powstały w 
Warszawie szkoły f i taowe a nawet; w 
Lodzi, brak- jednak funduszów a co za 
tern idzie odpowiednich kistalancji ska
zał te rożne „s+udrja" na wegetację. 

A obez dobrej szkoły filmowej — nie 
stworzymy dobrych artystów dla Mna 
czyli nie postawimy pierwszego kroku 
na drodze sanacji produkcji fitmowej w 
Polsce. 

Kir-Kor. 

RZUT OKA NA ZAGRANICĘ. 
N I E M C Y . 

Kino-Pallast w Wiedniu wystawia 0-
becnte wielki historyczny obraz p. t.: 
..Natan-mędrzec" (Natan der Weise") Z 
tak&rnd1 potęgami kirea jak: Werner Kra
us, Carl de Vogt, Maks Schreck, Fryc 
Greflner, Rudolf Leittlnegr i inni'. 

Film posiada pierwszorzędne dekora
cje wymuskane z prawdzdwą, niemiecką 
pedanterią. 

Jednocześnie dhva Inne Mna .JCarut-
tter-Kino" i „Garttenbau-Kino" wystawia 
ją kolosalny obraz z Jackiem Croganern 
w głównej roli p. t. „OKwer Twitet" wed 
hig powieści Karola Dickeosa. 

Niezrównany cJhtopiec-artysta prze-
wlsza w Jtej kreacji doskonałą swą rolę 

w „Złorym chłopai". Dekoracje mniej 
udane. Reżysenja świetna. 

„Mały-Palast" również we .Wiedniu 
wystawia doskonałą sztukę Artura 
Schnitzlera p. t. ,JV\tody Mediardo". 

WytOwórnia niemiecka. Reżyserował 
Michaił Kerten. 

Grą wyróanB się: pan Barkozi, któ
ry stworzył typ prawdziwie liryczny 
bez sentymeiirtabzmu. Morżuchina } pani 
Agwicnka d'Ssthcr — która1 stoi u progu 
wielkiej przyszłości na scenie mimicznej. 
Reżyser okazał się doskonałym maj
strem w scenach zbiorowych, gdizle sta
nął na poziomie Lubicza i Gryffirha. 

Warto, by któryś z tych pięknych 
obrazów i do nas choćby raa rtirzy dtai 
zawitał. 

—stur. 

FABRYKA WYROBÓW WEŁiflAfiYCH 
prowadzona przez pierwszorzędną 
siłę fachową od lat doskonale wpro
wadzona poszukuje w celu po
większenia przedsiębiorstwa—ciche
go lub czynnego w s p ó l n i k a 

z większym kapitałem. 
Łaskawe oferty sub. .Szybka decyzja* do 

adni. niniejszego pisma. 

CEDUŁY 
U r z ę d o w e j G ie łdy W a l u t o w e j I AkcJoweJ 
(o godz. 1-ej po pot!) oraz wszystkie giełdy 
urzędowe, wstępne i pogłełdy krajowe i za^ra 
niczne można abonować w AJENCJI WSCHOD
NIEJ — Oddział w Łodzi, ulica Traugutta Ns 6 
tetefon 21—50. 00— 

Polacy w Indjach. 
Krakomkie i I W o „ s k i e ^ 

Na stałym ładzie w Indach mies&* lei 

I i C 2 b a Polaków. W Indjach h** 
b v t 5 C ł S * i d u i * P o Iacy. którzy J * * 1 

byte, siutbie w ie^e c u ^ o z i e f f l s k ^ 
trzymali posady w admmistizcji Ir^'. 

Kambodży, Anam* 

Kolon ja polska w Indjach holender
skich, rozrzucona po wyspach Jawa, 
Borneo, Celebes i Sumatra, składa się 
przeważnie z esób pracujących w prze
myśle naftowym. 

Holandja sprowadza od lat wielu od 
samego niemal początku eksploatacji na
ftowej wiertaczów z Małopolski. 

Pośród techników naftowych znajdują 
się w Indjach holenderskich ludzie zamo
żni, posiadający nietylko gotówkę, ale 1 
p;sjkne posiadłości. Niektórzy z nich ba
wią już tam od lat 20. 

Prócz wiertaczy i nafoiiarzy, przebywa 
ją w Indjach inżynierowie i technicy, pra
cujący w przemyśle cukrowym. 

Nie brak także urzędników państwo
wych. Jeden z nich dr. Zwjerzycki jest dy 
rektorem państwowego instytutu geolo
gicznego, którego jest zadaniem badać te
reny wysp archipelagu indyjskiego. 

Polacy w Indjach są nąogół zamożni, 
Niestety, warunki zarobkowe uległy w 

ubiegłym roku znacznemu pogorszeniu. 
Produkcja nafty w Indjach została zna 

cznie ograniczona i zaczęto wydalać ro
botników. Ki lku zdolniejszych < polaków 
wiertaczy przeniesiono do Argentyny, da 
jąc im zajęcie na tamtejszych terenach na 
ftowych. 

o 

ska ej w Tonkinie, 
Kochinchinie. UR\3 d°i 

W Indjach angielskich m!f?f^| isvja 
tej pory polacy, zabrani z okręto 
ckich i niemieckich podczas w/^ nc Cntr»i 
towej. Po zwinięciu obozów K yiófill 
cyjnych, gdzie przebywali L j st*i''j 
część wojennych jeńców została 
w Indjach angielskich. . i.Mlrud^:c5' 

Podczas wojny światowe) ^ i . . ; ;nteT-
ciu jeńców austrjacktch z b. u * ? 7 
nowanych przez rosjan w Tur* e '0&.' 
c,ekło do Afganisitanu. Byli to pr # 
żołnierze z 13 (krakowskiego)« J U 

skiego) pułku piechoty. . A0tf&£ik 

Anglicy jak również R 0 S J a " f

I ! : n i s t^ s k l 

l i się ich wydania, ale rząd ais 
odmówił, szanując prawo a z y ' 0 pr»' 

Co się. z nimi stało, nicwiaciow^ e g , . 
wdopodobnie spotkało ich to sa ^jpje^ 
szczotki brygady legjonowej ^^oU0^' 
San Domingo, za czasów wojen a . ^ j , 
skich. Pozostali wśród krajowców 
l i się zasymilują. 

Doświadczenia amerykańskiej poczty powietrz*^ 
-n — 4 " , Chayenne (ogółem 6) 36 ^JL^^l 

latarni wysy*aiły nai caiły n O ( r 5 ^ i 5 0 ^ 
zy na minutę pasmo światła 
długie, o sile 450,000,000 świec- fl t 

. . i i . A/vt'7R * t.»*. 

Towarzystwo amerykańsUdej poczty 
powiei'.!rznej zrobKo dnia 21-24 sierpnia 
br. kiDka bardzo ciekawych prób lotów, 
wskazujących wieffiką wygodę lotu mię
dzy Atlantykiem.i oceanem Spokojijnm, 
trwającego 28 godzin bez przerwy, (w 
dzieti i nocy). 

Droga wybrana dla tej tpróby była 
zwykłą linfo transportowa między No
wym Jorkiem a San Francisko, długo
ści 2,680 mil, którą dotychczas eksplo
atowano drogą powietrzną w dzień, a 
koSeiją w nocy. Dzienny lot prowadził 
do skraju wielkiej doliny Missisipi, któ
rej obszerne łąki1, nadają się doskonale 
do lądowania. Przestrzeń 855 mil z Chi
cago do Gheyenne została wybraną dla 
kf.ów nocnych, które wzbudziły ogro
mnie zainteresowanie- ogółu. 

Pitoci przezwyciężając mgły i wiatry, 
lecieti z taką samą doMadnośctą, ,cc- do 
czasu, jak i we dnie. Trzeba jeszcze przy 
jąć pod uwagę, iż maszyny użyte na ten 
lot, posiadcily różnie cechy, utrudniające 
właśnie ów lot nocny, gdyż były budo
wane dla lotów dzienn5rch. 

Próba wykazała, że jest rzeczą zu
pełnie (możliwą (prowadzić komunikację 
pocztową tak w dzień jak i w nocy i 
że przestrzeń między Atlantykiem i Pa
cyfikiem przebywać się będzie w 24 go
dziny. 

W chwtfti nastąpienia zmierzchu z każ
dego lotniska na przestinzcni Chicago— 

Drugie pesmo światła IE^,,;ERI<^\ 
świecało drogę lofiu, a> ma P°J:J . ] 0 t W* 
pola, nad którem unosi! się S^TrV«anyt,| 
umieszczony szereg lamp o czer ^ 
szkle, (przykrytych kratą te&^&LĆW 
razie lądowania apairat nie ^| 0 nc.^ 
lamp. Na dachu hangaru, o ś w g , 0 
tak by był widocznym na < ^ T t cfcj.-
stóp, by? umieszczony osrtrosłyp łUfl£iK 
rągiewką, wskatzującą pi'lo-toW-1 b j , 335 
wiatru i jego siłę. Na przest" 
mil, mniejwięcej co 30 m i 3 ' 1 ^ ^ , * f ' 
bydy latarnie wysokoścf do 50 s ^ - c 3 iy 
syłające co 10 sekund światw * 0 
horyzorrt, z siłą 5 miljonów s* jStv , a ' 
dzy tarai pamktanni, có trzy " J " hj^ 
tamnie a o e t j ^ o w e o 5000 **^10$' 
skały 150 razy na mlmurte. W A^CCIE 1 

samoloty byiły w ' srtałym / < Q « ż ^ 
główną stacją pocztową j a k ^ ^ 

twierdzą, iż oświetllenie vrs^f^_ by^ 

s anio , c > t. 

znajdującemi się na drodze W- n 0cw 
Piloci, którzy odbywać 

niska z siłą 450 miHionów s S t f f l 
zupełnie wystarczające. Ir»ne ?.' M t*^ ŁUlfWllIJL, VT j JtUJ >J-1 >. V. - . *f̂ f 
mogło być przydatne j e d y ^ lądowania. , . ^ tecs* 

Źródłem siły dla tych l a t a ^"o v<>lt 

Vol !ty, zużywający 150 amP 

Grano Hamleta; występował gościnnie 
słynny aktor Morowjecki ze Lwowa. Te-
itr był wyprzedany. 

W garderobie panował wielki ścisk. 
Następowano sobie na nogi ; ocierano 

sobie twarze mokrym parasolem, czego 
zresztą "nie każdy lubi. Nie sprawiało to 
nikomu zbyt wulkiego zadowolenia, CDY 
lornetka naprzykład, którą nosił na pier
siach stojący obok pan, w tłoku naciskała 
obce plecy Stira nerwowa jejmość zacze 
piła chustką o guzik w palcie jakiegoś 
nifodz:cńca i posądzała go o niezręczność 

Wyciągano drżące vęce po numer od 
garderoby. Starano się umieścić rzeczy 
możliwie na przednich hakach, żeby póź
niej prędko j f wydostać z powrotem. Na 
Bifca, tylko się wydostać stad jaknajprę-
dzej! To było główną myślą, która przede 
wszystkiem zajmowała pielgrzymów w 
świątyni muz na tragedjj wielkiego An
glika. 

— „Jeżeli się potem pospieszymy, to 
zdążymy jeszcze na tramwaj o jedenastej" 
powiedział gruby, łysy pan z wielką bry-
\L ntową podkową na krawacie i ciężkim 
złotym łańcuchem, obwieszonym breloka 
mi, na brzuchu — do otyłej pau,; w ponso 
wej jedwabne; sukni. 

— „Czy ton gbur nie może uważać! A 
możemy przecież odejść przed końcem o-
stalnjego aktu, odezwała się zgryźliwie. 

„Wogóle te rzeczy kończą się zawsze tak 
smutnie. Doprawdy nie chce mi się cze-
kcć na następny tramwaj". 

Locz mąż się nie zgadzał. Chciał za 
swoje pieniądze zostać do końca. Był za 
tern, żeby się pospieszyć. Poczęli się kłó
cić. 

Przy wejściu na salę tłum się wstrzy
mał. Skonfundowany wysoki pan w oku
larach n :e mógł bileterowi okazać swego 
biletu. Bileter ostro wyciągał do pjjego rę 
kę. Zdenerwowany człowiek gorączkowo 
przeszukiwał wszystkie kieszenie. Z osłu 
oiałym wzrokiem i pensową twarzą szu
kał i szukał. Cygara, klucze, drobne pie
niądze, małe kłaczki paoiferu [ stare bilety 
tramwajowe w pośpiechu spadały na zie
mię. Biletu nie znalazł. 

Starsza dama przygatawiała sję do dra 
matu dyskutując z bileterem. Omyliła się 
w dacie. Miała abonament na inną serję, 
Oskarżała naturalnie w tem dyrekcję i ca 
łv teatr i Szekspira i Hamleta. 

Dwie godne njewiasiy siedziały w dz;e 
siątym rzędzie na m.ieiaccłi d l ' ^rzeszff^. 
po zniżonych cprf ~\>, 

Par! w o l . > o v * ' . "•• <••••<:'< " \\ 1 
nym ^'.u. sm (kft i ie slo*X''o' piyclinc w dn:-
£l.n rzędzie;. 

— ,,Czy tam nie siedzi dyrektor z zonr* 
w pierwszym rzędzie, na ósmem j dziewią 
tem miejscu od kąta?" 

Sąsiadka, pani Śrubowska, wyginając 
głowę jak kura, podniesła się nieco ze 
swego miejsca: 

— Om' przecież muszą wszędzie być. 
Naturalnie w pierwszym rzędzie. Ale cze 
mu ona nie włożyła zielonej sukni? Pani 
pozwoli lornetkę! 

Pani Wołowiczowa patrzała przez lor
netkę na panią dyrektorową Kądzielew* 
ską: 

To jest różowa suknia z zeszłego roku. 
Ma na niej tylko nową wstawkę! 

Pani Śrubowska niecierpliwie poru$<za 
ła nogami, i wreszcie wyrwała pani Woło 
wieżowej lornetkę: 

— Boże, jaki wysoki kołnierzyk na jej 
krótkiej szyi. W każdym razie w zielo
nym lepiej jej do twarzy, wyglądała w niej 
o wiele ładniej. Jesteśmy w czwartek za
proszeni na obiad do Kądziclcwskich, rad 
ca J. major z żonami też przyjdą. Czy pań
stwo również zaproszeni? 

— Niech pani mi nareszcie odda lornet 
kę, brzmiała ostra odpowiedź, „przynio
słam ją dla siebie". 

Dwóch sztywnych młodych panów w 
smokingach stało obok swych miejsc j o-
stentacyjnjc kłaniało się na wszystkie 

Ora r ,"^ ł ~>tki w lokach i białych sukien 
L.ch •.U>wveh rozmawiały szeptem, z 
jłłcfnąęą I w * " 4 c !*->skich nogach Moro-
wieckjego i pc^l 31 iakie sobie v> 
mieście opowiadano o lekkomyślnym try 
bte życia aktora. Zajadał przytem cukier
ki z torebki. 

Blacharz i zarazem kamienicznik Woj 
ciech Plut siedział z żoną w drugim rzę

dzie, oboje w niedzielnym ^ J » r

P o v , I v 
ciech Płut dokuczał żonie; oy ^ p r Z # 
niezadowolony, że nie & 
criółmi do Rudy, i musiał tu.^ 1 gyj to 
ciemku trzy godziny i P « J ^ > * V 
statni raz, że dał się NAMÓWI . ^ 
ment. Wściekał się coraz b ^ ^ g j j 
let, Hamlet, co mnie 

obchodzi 

**** 

klęty Hamlet! Napewno NIC 
Żona jego zajmowała sie 

raturą.*Zmieniala książki z ^Ojo łe fJ 
i lubiła teatr nadev\szystka * kloP „a 
n<;ść męża sprawiała jej ^__jeż 
Przez dwa lata uczyła się rów" 
fortepianie. 

Złajała go. . JeSr,ra. 
- „Wstydź sdę, Wojciech^ crf* 

kto usłyszy. To przecież .«JJ"OPR6? 
Kompromitujesz mnie 1 .^J^ajrieflt 
go Wiśniewscy mają też abo 

•zędzieff 
yjl? 

Nagle w pierwszym Pi( 

na głowie. Wyglądała w y s ^ ^ > 
jej nie znał. Wyciągano szyj~ s W Y 
ze szramą na tvarzy ^.TS oh c a v 

elegancka młoda dama z C**?ii 
w 

[O 
wychyl 

poręcz, by dokładniej>

 0 ^ c ^ j ' 0 i y V* 
stać. Następnie ukazali »ę ]l f l łźo&' c a ' 
ca Lajów—Gromowski z no° b 

śmiu córkami. t się. W 
Publiczność denerwowała -

ła ta dama w czaplim pierz 
Rozległ się drugi dzwon**- ^ 5̂ 
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JUANA 
sześć aktów z życia trzech kobiet - ^ - r — : 

J ^ c h : Marji, Marjanny i Mariquity trzy piękności: 

ANBTA BERBER 

L Y A d e P U T T I 

O L G A d<ORG 
(w , Nies łychany przepych w y s t a w y ! 

•stilewajace s t ro je ! N i e z w y k ł a treść! 
3 0 architektów, 50 malarzy, 20 rzeźbiarzy 1 deko
ratorów oraz liczne rzesze robotników pracowały 
Przez pół roku nad wykonaniem 400 scen tego 
olbrzymiego filmu, a 90 szwaczek, 70 krawców, 
40 modystek i 20 szewców nad wykonaniem 
olśniewających strojów dla trzech pięknych 1 roz 
kochanych w Don Juanie kobiet: Marjl, Marjanny 
1 Marqulty, oraz dla J. E. Don Juana bl Marana, 
wreszcie dla całego zastępu statystów I statystek. 

^ * ą t e k przedstawień o godz. 3-ej, 

lama i sztuka. 
fcatKly krystalizuje się w 

ażriie jako środek 
u * tanTT''7- Stowo 1 Pismo, 
U sfući o c M a & t t e m u celowi ^̂ girS* ^ ż y c i a i codziennem 

k^^£m* ™k 1 ieSt *ko 

» 2 3 2 * * * * * * * * * to w ca-
S P r S ^ r « t nte może być 

r»;wum!i paw może cyc 
' K ^ y u 5 ^ bez odpowiedniej re-
V ^ r®**7 nawet papieros niw mo 

*L ^wodzenie slkotro sama na 
b^feBe nęciła podniebienia, 

e będzie odlpowiadało 
•fczesnej. To też wielkie 

_-(xsów arogażJują do togo ce 
J ^ a T ? * artystyczne, to 
)J>c>tyaVaarykii czekolady dla osiąg 
fy^. * »*nlse en s ^ n e " swoich 

JSV d^ky**, raucafląoe na rynek 
H ^ U ^ 1 " 5 1 1 codziennego, posła 
V^y i r j M a s ' n e wydziały propagan-

z ^ważmiedszycih czynni-
Jest pirasa. 

S S S o S 6 * z własnościami objek 
kSS! • H W * 1 * * ' * daje naijilepszą 

5?nH?̂ w na cefltu zapoznaHiie 
i k ^ C ? ^ z mazwą B forma 

-.*!°n artykułów. £?<WV * .rjfl.a£"wryarjuHow. 
K » W R S L należała nieuza-WJFZ Z^h< który ma prześ-

V * &>ac j£„ Pewnym czasie walki 
i, ^ ^ybrt nie napoty-

u «|j wzeszkód na swerj dlro-

W ^ d * ? . k o w a n i e plakatów 
sii "5 ***** s z * l k l t^ra 

tj>w ra.k, ' e Gdynie do artystycz-
\ 2 ^ o *W««Ba również psy-

' t Job j - . ^ ien ia reklamy w 
d rdialaima wilnna być 

krótką Ii treściwą. „U kogo nniaiknax w 
domu stoi, ten pożaru się nie boi". Dwu
wiersz ten może posłużyć, jako przyk
ład do redagowania tego rodzaju relk-
lam. 

WydzMv prcłpaigandy wytwórnii f i l-
morwych stoją w bardzo bliskim kon
takcie z prasą. Gazety Informują świat 
0 doniosłem znaczeniu filmów, a przez 
efektowne zredagowanie ogłoszenia 
v zbudzarją zainteresowanie ogóhi. Rów
nież | teatry ubiegają sie o względy prą 
sy, Ikitóma przez swe rzeczowe recenzje 
uświadamia masy. ; . 
Nlejedtneirru czytelnikowi zdawaćby się 

it,o'gło, że kryzys gospodarczy, jaki ce
chuje obecniie Europę, przyczyni się do 
upadlku irekkuny. W rzeczywiisitości zaś 
cbser wi jemy zijawisko wręcz przeciw
ne. Sztuka reklamowa kwitnie. Ściany 
wagonów kolejowych, tramwajowych 
koleijek dojazdowych i podziemnych ob
ficie usiane są jasikraweini p^ iata ih i 
wszciMago.rodzaju. Nawet Mety jazdy 
1 kiairty wistępu do teatrów zamieszczają 
anons no swej od^Totnej stronie. 

Żadne przedsiębiorstwo w dobie dzi
siejszej nie może istnieć bez reklamy. 
Również pa<rtje polityczne ubiegają do 
tego środka w celu puszczenia w świat 
swych klei i zwerbowania jalk najwięcej 
zwolenników. 

Wydatki na propatgande pokrywają 
się całkowicie, skoro tyiko oeT jest osią 
gnięty. 

. Kupcy zaś kalkulują swe ceny tak, 
,afcy do reklam swych nic nie dołożyć, 
naiwny konsument płaci już za wszyst
ko. Jedynie szczęście, że przy dzisiej
szych cenach wydatek ten nie odgrywa 
(najmniejszej roli. 

CZYTAJCIE 

TylKo 4 dni! 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności. 

*J podług 
arcygłośnej 

powieści 

Wielki erotyczny dramat w 6 aktach, Ilustrujący zgangrenowane życie Rosji. 
W rolach głównych: S t e f a n Kuzniacou;, M in Mara I T a t i a n a T a r y d i n e . 

goczĄtek- przedstawień o godzinie 3-ej po pol. 4M7—1 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Przed wyborami w Gdańsku 
rr r> A A *'» r» ir a f t . — -AW. — GDAŃSK, 26 października - i 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejinu gdań
skiego, frakcja polska wniosła protest 
przeciwko zapisywaniu pr/.ybyłych z Nie 
m;ec do gdańskich list wyborczych. Prze 
szło 6.000 gdańszczan, którzy optowali na 
resor rzeszy niemieckiej, pozostało w 
Gdańsku wbrew przepisom traktatu wer
salskiego. W ten sposób wynik wyborów 

w Gdańsku postawić należy pod punk
tem zapytania. Charakterystyczną jesl 
rzeczą, że podczas wyborów głosować nu 
nawet konsul izeszy w Gdańsku w cha
rakterze urzędnika gdańskiego. Liczba 
nieprawnie glosujących należy jeszczu 
zwiększyć o długi szereg urzędników, wy
pożyczonych pi zez rzeszę niemiecką dr 
reku 1924. 

Ustawa prasowa. 
Do laski1 marszałkowskiej wpłynął 

wczoraj wieczorem rządowy projekt u-
stawy prasowej, mającej wprowadzić 
jcclncllitość w tym względnie we wszyst 
" ich dzielnicach Polaki. Projekt obejmu 
"11 rozdziałów i zawieraiSO artykułów 

Z ważniejszych postanowień projeftru 
należy zanotować, iż drulki1 o ile nie prze 
vArższają 3 arkuszy, mosrą b\ć rozpow-
szechniaime po unływie 12 godzin, w in
nych wypadkach po upływie 48 godzin 
od doręczenia władzy eg/.emplarzy obo 
wiązkowych. Czasopisma wydawnict

wa ciągle ukazujące się pod jednym ty
tułem i numeracją kolejną przynajmniej 
raz ma miesiąc można rozpowszechniać 
niezwłocznie po dostarczeniu władzy 
e gzetmplarz y obo wi ązko.w ycli. 

Wydawanie czaisonterna nuisi i>oRrze 
dzić włożenie przez wydawcę oipowied 
n'el dtiklaracjL 

O ile po 7 dniac:. nie nastąpi ze stro
ny władz r-^zeciw — pismo może si» 
tdeazać. Zawzeczemita i sprostowania u-

'ństwowych czasopisma win. 
ny zamieszczać bez zmiany tekstu i ob
niżania jego powagi przez niezwykły ty 
tuł, układ lub dobór czcionek na miei-
scu naczelnem pierwszej stromy tekstu 
iredalkcytfnego. Zaprzeczenia i1 sprostowa 
nia ze strony osób prywatnych, o Me są 
rzeczowe, nie zawierają treści karal
nej i nic przekraczają podwójnego roz
miaru wiadomości prostowanej. Minis-
terjinn sprany wewnetrzaiych może odeb 
rać r-iismoin zagranicznym prawo debPtu 
pocztowego, o ile pisma te uległy po
pi zedlnio przynajmniej jedryorazowej są
downie zatwierdzonej konfiskacie. 

Wogóle irstaiwa robi wrażenie efabo» 
ranu, skleconego sobotnim sztychem na 
riedfzietay targ i to przez człowieka zn-
rełnie nie orientującego sio w sntawaeti 
prasowych. Dzi'wTjc że ministerjuni snr. 
\-ewnctrziniych przy oipTacowaniu swe-
:"o projektu nie uważało za w ł a ś c i w e 
zrobić narady z przedstawicielami pra 
sy. 

- X X -

PARCELACJA I OSADNICTWO. 
PAT. _ WARSZAWA, 26 paździer

nika — Sejmowa komisja rolna przystą
piła dziś do dalszej dyskusji nad punktem 
b> artykułu 1, projektu ustawy o parcc-
'acji j osadnictwie. 

Do punklu b) traktującego o t. zw. do
brach martwej ręki, przedstawiono po 
dyskusji 6 poprawek. 

Poseł Staniszkis postawił wniosek for 
malay o wybraniu podkomisji złożonej z 
5 członków dla uzgodnienia redakcji 
punktu b) zc zgłoszonemi poprawkami. 
Wniosek ten został przyjęty 14 gło&ami 
przeciw 12, przy 4 wstrzymujących się. 

Do podkomisji zostali wybrani posło

wie Kubik (Ch. Dem.), Staniszkis (Zw. 
Lud. Nar.), Jedyna (PSL.), Malinowski 
(, .Wyzwolenie'"). 

Poseł Malinowski, który został wy
brany do wyżej wymienionych podkomi
sji, mandatu nie przyjął. Na miejsce je
go został wybrany poseł Maku.ls.kj (PSL). 

W sprawie wyboru głównej komisji 
ziemskiej, na wniosek przewodniczącego 
komisja postanowiła odroczyć wybory 
do głównej komisjj'ziemskiej do następne
go posiedzenia wobec tego, że jeden z 
klubów poselskich nie był reprezentowa
ny na posiedzeniu, ażeby dać każdemu z 
klubów możność postawienia kandydatów 

file:///-ewnctrziniych
http://Maku.ls.kj


.REPUBLIKA, 
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W ostatnich czasach obok represji na 
Ile politycznem, poczęto także stosować 
represje na tle ekonomicznem. Odbywa
ły się w wielu większych miastach obła
wy na pewne cukiernie, dokonywano ma
sowych aresztów, zatrzymywanych opro
wadzano po całym mieście, jakgdyby dla 
pokazania ludności, kto jest przyczyną 
wzrostu drożyzny i spadku marki. 

Mimo to publiczność dokładnie się nie 
dowiedziała, na czem właściwie polega 
wina tych ludzi i w jaki sposób to się sta
ło, że t, zw, „czarna giejda" stała się u 
nas potężniejszym czynnikiem gospodar-
czym niż „biała". 

Nic zabieraliśmy głosu w tej sprawie, 
dopóki komukolwiek mogło się zdawać, 
że te represje sytuację choć w najmniej
szym stopniu poprawią. Ale od rozpo
częcia tvch represji minęło już przeszło 
dwa tygodnie. Handel w cukierniach u-
stał a mimo to marka polska nietylko nie 
poszła w górę, lecz znacznie 'spadła, bo 
więcej niż o połowę. W tych warunkach 
obowiązkiem jest zastanowić się nad tem, 
czy represje te nietylko są bezpożyteczoe 
lecz wręcz szkodliwe. Przyjrzmy się opt> 
racjom pozagiełdowym objektywnie i bez
stronnie. 

Przedewszystkiem wyłania sję pytanie 
dlaczego akcje, które można kupić na 
giełdzie oficjalnej zapomocą jawnego ban
ku, publiczność chętniej kupuje w cukier
niach? Przecież nie z*powodu uchylania 
się od opłaty stempla, który wynosi śmie
sznie drobny ułamek tranzakcjŁ Idzie o 
to, że kupno w cukierni bardziej gwa
rantuje przed wyzyskjem niż kupno w 
banku. 

Nasza giełda notuje rozmaite kursą a 
bankierzy obliczają taki kurs, jakj im się 
podoba t. j . najniższy przy sprzedaży i 
najwyższy przy kupnie. Bywa f tak, że 
jeżeli bankierowi tranzakcja się nie opła
ca, to wcale nie wykonywa zlecenia, zwra 
cając pieniądze kl ientowi, który cierpi 
na deprecjacji. Natomiast w cukierni każ 
dy widzi co kupuje, może wybierać i tar
gować się kupujący styka się 
bezpośrednio lub przez pośrednika ze 
sprzedającym. 

Słowem jest ta sama giełda, lecz z tą 
łożnicą, że mają na nią wstęp osoby za-
inlresowane, które rozciągają kontrolę 
nad tem, co się dzieje z ich pieniądzem i 
elektami. Innem-j słowy cukiernia w sto
sunku do banku jest tem samem co koo
peratywa w stosunku do sklepu. 

Hałaśliwy więc frazes o walce z czar
ną giełdą, o ile chodzi o akcje, oznacza 
nic innego, jakgdyby walczono z koope
ratywami na korzyść sklepów. Rzecz pro 
sta, że zupełnym nonsensem jest twier
dzenie, jakoby cukierniana sprzedaż ak
cji działała ujemnie na nattzą walutę. 
Wręcz na odwrót. 

Uprzystępnienie nabycia akcji odciąża 
obywatela od nabywania walut obcych 
dla celów oszczędnościowych, co jest dla 
państwa zwłaszcza korzystnem w czasie, 
gdy po skasowaniu bonów akcja stała się 
jedynem źródłem legalnej oszczędności. 
Zrozumieli to poprzedni ministrowie skar 
bu, którzy na hafty akcjowe spoglądali z 
zadowoleniem. 

Co się tyczy dochodu skarbu od stem
pla, to można ustanowić w cukierniach 
kontrolę nad tranzakcjami tylko w kie
runku pobierania opłaty skarbowej, przy
czem nie ulega wątpliwości, że nikt od 
tego drobnego podatku się nie uchyli. Ale 
nawet gdyby rząd miał stracić dochód 

stempla, to warto ofiarę tę ponieść na 
rzecz znacznie większej korzyści dla spo 
łeczeńsiwa. Zresztą w miarę tego, jak 
bankierzy się przekonywują, że publicz
ność może się obejść bez nich, stają się 
oni solidniejsi i tem samem potrzeba han
dlu akcjami w cukierniach z czasem sama 
ustać musi. 

Nieco mnjej niewinnie przedstawia 
się sprzedaż pokątna waluty obcej. Han
del walutą zresztą w cukierniach się. nie 
odbywa, boć przecież nikt nie zaryzy
kuje publicznie handlować przedmiotem 
zakazanym. Doniesienia o znalezio
nych dolarach, jeżeli nic sią wogóle sen
sacyjną kaczką, najlepiej dowodzi, że 
niemi się w cukierniach niie handluje, 
lecz że są własnością przypadkowego po
siadacza. 

Bo wszak po to, ażeby sprzedać komu 
walutę nielegalnie, nie trzeba koniecznie 
trzymać jej orzy sobie. Zwłaszcza nie 
może mieć dolarów handlarz, który jest 
pośrednikiem a nie posiadaczem. Nic 
poruszamy w tej chwili kwestji zasadni
czej, czy słuszne jest zakazanie handlu i 
posiadania walut obcych. Jak wiadomo, 
najwybitniejsi ekonomiści odnoszą się 
sceptycznie dp skuteczność} tego zakazu. 
Były min. Jastrzębski chciał przysporzyć 
kasie skarbowej walut obcych przez 
przyjmowanie ich od każdego na opro
centowanie a p. Grabski przez zabezpie
czenie oszczędności bonowej. 

Ale przypuśćmy, że zakaz jest zasa
dniczo słuszny. Jak jednak wprowadzić 
go w czyn bez szkody dla żyda gospodar
czego kraju, które bez walut obcych o-
beiść się nie może? Trudno każdemu 
obywatelowi dodać policjanta, któryby go 
co chwila rewidował i zmuszał do trzy
mania marek. 

Ale zatem trzeba się liczyć z tem, że 
wielu obywateli walutę posiada i że w 
interesie skarbu państwa jest, ażeby ją 
oddawali na potrzeby produkcyjne. Prak 
tyka zaś dowiodła, że im surowsze są re
presje , tem bardziej waluta ta znika z 
rynku. 

Jakże więc kupiec lub przemysłowiec 
ma otrzymać walutę na cele produkcyj
ne? Kasa skarbowa mu jej nie daje, chy
ba w części bardzo drobnej. Bankj rów
nież mieć walutę nie mogą, dopóki kurs 
urzędowy nie zrówna się z rzeczywistym. 
Istotnie widzieliśmy, że po wielu niefor
tunnych eksperymentach, p. Kucharski 
nietylko nie skasował kursu nieoficjal
nego, lecz sam się do njego zastosował 
i ciągle za nim się ugania. Im bardziej 
więc się separuje7 kupującego od sprze
dawcy zapomocą represji, tem wyższy sta 
je się sztucznie kurs nieoficjalny i pociąga 
za sobą kurs urzędowy. Zerwanie kon
taktu między kupującym a sprzedającym 
sprawia tylko to, że sprzedawca oddaje w 
razje potrzeby swą walutę pierwszemu 
lepszemu, choćby na cele nieprodukcyj
ne, a kupujący musi kupować nawet od 
takiego, co wcale sprzedać nie chce, pła
cąc, ile ten zażąda. 

Tak rzecz się ma w rzeczywistości. 
Zapomocą demagogji można przez pe
wien czas wpływać na ludzi ciemnych, ale 
jeżeli pan minister Kucharski narzeka, że 
ludność zbyt mało się zajmuje kwestja-
mi ekonomicznem!, to winien się liczyć z 
tem. że z chwila, gdy poważnie zacznie się 
tętni sprawami zajmować, to nie pozwoli 
łudzić siebie plewami, frazesów. 

W. R. 

762 
Of ic ja lna Ceduła GEełdy W a r s z a w s k i e j 

akcjowej i dewizowe] ject do nabycia 

w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po poł. 
V/ godzinach rannych wszystkie riotowania giełd światowych i giełd 

Jak zażegnać kryzys 
w przemyśle włókienniczy*11 

Przedewszystkiem należy umożliwić ekspô ' 
PAT. — WARSZAWA, 26 paździer

nika— Sejmowa komisja przemysłowo-
handlowa pod przewodnictwem posła 
Wierzbickiego zakończyła dziś rozprawy 
nad wnioskiem posłów w sprawie kry
zysu w przemyśle włókienniczym. 

Po dyskusji uchwalono następującą re
zolucjo: •* 

„Sejm wzywa rząd do 1) natychmia
stowego wdrożenia akcji celem zażegna
nia kryzysu w przemyśle włókienniczym, 
2) do zaopatrzenia ośrodków przemysłu 
włókienniczego w mąkę i inne artykuły 
żywnościowe celem przeciwdziałania spe 
kulacji żywnościowej, 3) do udzielenia 
odpowiednich kredytów magistratom i ko
operatywom, działającym w okręgach 
przemysłu włókienniczego na zakup żyw
ności ] opalu, 4) do ścisłego przestrzega
nia ustawy o ochronie pracy, a w szcze
gólności o czasie pracy oraz przepisów o 
pracy nocnej kobiet i 14-dniowych termi
nów wymawiania pracy, 5) do przedsta

wienia sprawozdania z 
du walki z lichwą. ^ a ! 

Pozatem komisja uchwaW fc. 
w której Sejm zwraca n w ^ F 
potrzebę sprecyzowania i 
nów polityki h a ^ i c j i 
rozwoju eksportu p f , S oi 
przez utworzenie z n jhjuidhl 
gospodarczych instytucji 

Następnie k o r a i s j a ^ > ^ < 
rozoTawy nad wnioskiem J \ , rtf<J*r 
tastrofy na kopalni ,,Rcd<mj ^ 
no rezolucję, wzywającą »*« p 
sznego przekazania ^ t - d a r i * 
władzom sądowym, do zo» 
czeóstwa w kopalniach, 0gti^Jf 
przedłożenia projektu n 0 ^ { g ^ j j r 
niczej, wreszcie do p^e , rent 
jektu, regulującego * 
Iidzkich w należytej wys°K° 
częśliwe wypadki. 

Wiadomości gospodarcze 
PRZECIWKO WPROWADZENIU ZŁO 

TEGO. 
PAT. — WARSZAWA, 26 paidżiterni 

ka — Minister skarbu przesłał ministro
wi spraw wewnętrznych pismo, wyjaś
niające sprawę stosunku zilotego obli
czeniowego w systemie podatkowym i 
budżetowym związków komunalnych. 

Pismo powyższe stwierdza, że pomię 
dizy systemem budżetowym i podatko
wym państwowym, a systemem samo
rządowym zachodzi tak ścisły związek, 
że obydwa, zwłaszcza o ile chodzi o wa 
lirtę względnie o jedlnostkę obliczeliio-
wą. podkgają tym siamym prawidłom. 
Z tego też wziględiu systtenn budżetu po

datkowego związlków komunalnych 
wfnien być pod względem jednostki ob
liczeniowej dostosowany do udżertu pań 
stwowego. Dotychczas jak wiadomo, 
irrojekty ustaw, wprowadzające walu
tę złotą, nie uzyskały ustaw, wobec te
go minister skarbu zajął stanowisko od
mowne w stosunku do prób wprowadze
nia złotego do budiżeta 1 s/tafeutów podas-
kowych związków komunalnych. 

BRAK GOTÓWKI W NIEMCZECH. 
AW. — BERLIN, 26 października — 

Bra kgotówki daje się okropnie we znaki 
Z wszystkich części kraju , nadchodzą 
alarmujące wieści o zapotrzebowaniu na 
sumy wielotryljonowe. Przed bankiem 
państwa w Berlinie stoją setki fur I ppwo 
zóWł oczekując swej kolei, tworząc 
olbrzymiej wielkości ogonki, tak że ruch 
w tej części miasta jest zupełnie zatara
sowany. 

Jeden z członków parlamentu nie
mieckiego oznajmił że żądania wlelkie-
tro nrzemysłu w gotówce SR tak znaczne 
iż nie widzi możności wypłacenia pra
cownikom 60-krotnej podwyżkL 

GULDEN GDAŃSKI. 
AW. — GDAŃSK, 26 października — 

Aczkolwiek gulden gdański wprowadzo
ny został urzędowo na giełdę, w obrocie 
wewnętrznym daje sję odczuwać dotkli
wy brak nowego środka płatniczego, po
nieważ emisja narazić nie zaspakaja po
trzeb ludności. Gulden doznał dość przy 
chylnego przyjęcia, gdyż na całkowite 
pokrycie w funtach angielskich. 

Dzięki wprowadzeniu drogi guldenowi 
czeki przemysłowe, wprowadzenie nowej 
waluta odańskiej odbywa sdę narazić bez 
tarć; Pokrycie' w funtach angielskich 
gwarantuje guldenowi stały kurs do czasu 
jednak kiedy emisja nie przekroczy po
krycia, gdyż wtedy nastąpi s- adek. 

Oprócz materjalnych podstaw, gwa
rantujących guldenowi względną stabili
zację i przymusu administracyjnego, któ
ry zarządził rząd wolnego miasta, w sto
sunku miedzy ludnością Gdnńska a rzeszą 
do powodzenia guldena dołącza się jesz
cze moment psychiczny. Ludność bo

wiem oczekują, żc dzięki wprowadzeniu 

guldena nastąpi wytchmenM 
nie się cen na stałym P° f j , t f r i . 
wiając normalną KALKULACJA . ^ p»> 
jała dotychczas spadającą * s 
dzinę markę niemiecką. 

S T R E J K G6RWKÓ$'VM 
, AW. - SOSNOWIEC{V 
ta - Sytuacja s t o j k o w * ^ , ^ 
"ca lepsze. W niektórych JJ] 
mcy samorzutnie zgłosfa w?_-fl 

Z końcem tygodnia spoti®* A 
petaa likwidacja strejkn- -jjtfw 

P A T . - B E R L I N , 26 
Jutro poraź pierwszy C^czy 0 

w obieg nowy środek Pl*7^ P jy 
ści stałej, mianowicie „Mw&h,? 
złotej, która w celu " ^ j e b , fJ 
szym warstwom k u p o w a ^ ^ Y 
będą na mniejsze sumy. * j jed^ / 
1 dolara, pół, jedna ^ ^ w f j 
siata dolara. Banki b e r l i ^ j ? 
ły dziś od banku rzeszy 

oęaą na mniejsze s u i u 7 , - , jedO^I 
1 dolara, pół, jedna czwarWi»£ 
siata dolara. Banki berli* 
ły dziś od banku rzeszy 
ki złotej. 

LAWINA P A P l E g j ^ 
n AW. - BERLIN, 25 P*^«f 
Bank rzeszy nosi się z ram**1 ^ 
banknotów ™\ono^'^# 

W dniu dzisiejszym zą°?r. o<rA 
bank rzej 
nia. pod.*, 

Bank rzeszy nie -
tym żądaniom j zmuszony 
względnej repartycji ^IjL^f, • " U 
, Zostały wydane 
banknotów podnieść ^.^Jor 
cy biljonów, co odpowiada o> 
jona marek dziennie. -.nfltf' V 

PRELIMINARZ B f f l f ^ f P f f i 
PAT. - W A R S Z A ^ W y 

nika - Rada M i n i s t r ó w J ^ M t 
26 (października nad c a ł o k ^ & , 
liminarza budżetowego na w 8 < j ^ 

Rada Ministrów ^fZ^fd 
neraliną debatę nad P̂ SAIÎ G 
projtlktem preliminarza i * ^ p.wj 
na których w ciągu sob%te^Zdi 
skarbu przeprowadzi ^ Pi 
zumienie się z VOSZ<^f^'^Z<n 
mi resortowymi co do "Lfyjf lP J 
szczególnych budżetów z ̂  ^ 
narzem. . Am^.j.n 

Ratto MtaiStiów ^fjded^f] 
nastepn.ro w nadthodzaco • pjj> I 
25 b m , celem o s t a A e c ^ n & ^ y i 
projektu preliminarza D̂ >»̂  

TEKLA W*G* MARKUS GAD* 
zaręcz 

Częstochowa p a f d z i e f n l k a l * * 

http://nastepn.ro


Str. 9 

Daj 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

a r V 1 , 7 4 0 , 0 3 0 - 1 , 
CZEKL 

7 3 6 c o c 

1 . Jork 1 , 7 ł 3 J 3 3 ^ - 1 . 7 3 > 3 > ' 
U n d y n 7,325.OOI>^7,73A.O»I 
p a r « i 101.20O— 
Berlin O .oooo l 
s * w a j c a r j a 3 1 o , 0 0 0 

A k c j e. 
5*& 

1 1 <"a Handlu i Przem. 3 5 0 - 3 7 5 (1 
Bank V j 380—370. 
Bańfc f . r e d y t o w y Warsz. 200. 
B S k P ł o p o l s k i 5 0 0 - 6 0 0 . 
Ban!, 7. r 2fmyjło\vY Lwow. 1 6 0 - 1 9 0 . 

Bank I ,ed?-Zi*m. Pol. 350. 
Bank c P 6 L D X L E L C Z Y

 450. 
B a n k l P ' V o b - 500. 

CXRC»E 135. 
Puls 7 7 5 - 7 2 0 - 7 6 0 
S ^ ^ l l O - I A O . 

Bank W Y S K O N T O W Y 1825-1875. 
B A S U ^ ^ O W Y 9 4 0 - 9 6 0 . 

3 5 0 - 3 2 5 - 3 7 5 . 
C l i J P - 1 7 0 — 1 3 0 . 

R S * 5 0 0 — 4 7 0 - ^ 9 0 , M em. 3 7 0 — 
Kobel „ , c 4 0 0 - 3 7 5 ; 
F i rip

e.' 4 7 5 - 4 2 5 - 4 6 0 . 
l ^ J 1 6 5 - 2 4 0 . 
Brzlu, 7 0 - 5 ? i P Ó Ł - 6 0 . 

S» ł e ,nik 8 l W * * * 250—230—250. 

Koh« ' 1750-1900 . 
L I L P L 3 ° 0 - 2 3 O - 3 1 0 IV em. 240-265 
S £

p

. 180240235. 
Norki,

 0 w i c

« 1300—1025—1200. 
^odiT 350340 (1) 430 (2) 500 dr. 
Cuk;

 , ó w 2500—2200—2900. 
G 0 ^ *

r

. 3100—2200—2900. 

WARSZAWSKA POGIEŁDA WIE
CZORNA. 

AW. — WARSZAWA. 26 paźójziern! 
ka. 

Nowy Jork 1.740. 
Londyn 7.800. 
PaTyź 102. 
Cegielski 260. 
Chodorów 1.700. 
Nafta 145. ' 
Nobel 475. 

, Parowozy 155. 
Zieleniewski 7.500, 
Bank Przem. Lw. 190. 
Tendencja utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 26 października 
Berlin O.000.000.0006 
Nowy Jork 561.50 
Londyn 2512 
Paryż 32.56 
Medjolan 2'i;.25 

"Praga 16.55 
Warszawa 0.000 pół 
Wiedeń 0.0078 i siedem ósmych 
Korony austr. 0.0079 

PAT. GDAŃSK, 26 rjaździernika . 
Urzędowa. Notowania w guldenach 
gdańskich. 

Dolary am. 5. 53 i siedem ósmych za 
dolara 

Funty szteri. 369.075.ooo.ooo marek 
niemieckich. 

Marka polska 35.91—36.09 za miTj. 
Przekaz na Warszawę 2893—2907 
Przekaz na Paryż 32.17—32.33 za 100 

franków 

550. 

-160 

O r t i v ? c e 600-540-
0*w e M?-130-120 
\Z l e c 4150-3750-425C CFIS2Y

 160-140-
2 35-325 

2 ^ 2 6 5 - 3 3 5 - 3 2 5 *EHÓW
 105-140-130 

\ N E W S K I 7200 (7) 7300 
' W W s b i 225-170 

tó0^. 1650 

2S?AT
 '680-675-680 Zff* 31 i pól_29 i pó l -

P. Y Jow. dla l i . i P. 70 

Naf^e1200 -180-200 
8 i ń 140-130-135 JTÓ̂ tło .255-285 
? !ó^ b u J*h 1500 

•36 

1700 

}}vm. naft. 4 0 0 - 3 9 0 
450—350—400 

SYTUACJA NA RYNKU SKÓR. 
Skóry bydlęce solone 150, — suche 

250 funt, cielęce sol. 1.500 szt., suche 
1000, skopowe solone wełniste 80 funt, su 
che 160, solone goje 100 szt., suche 100, 
końskie solone 3.500 szt., suche 3000, ko
zic suche 1000 szt., solone 800, zajęcze 
zimowe 16 szt., królicze 150 funt, samie 

; letnie 150, źrebięce solone i suche 500, 
'cocie zimowe 100 sizt., koźlęce 50, włocje 
z ogonów 400 — z grzywy 200. Tenden
cją mocna. Skóry garb. podeszw. w po
łówkach 1.300, krupony 1.800, wierzhe-

'e boxcalf 450, skóry alumowe 1000, fa-
( lodry 2.000, lamkowe czarne i brunatne 
1 1.650. Tendencja mocna. 

TERMIN WYPOWIADANIA PRACY. 
PAT. — WARSZAWA, 26 paidzitemi 

ka — Minister pracy i opieki społeczintej 
przystąpił do uzgodmenia przepisów u-
staw różnych dotychczas w poszoze-
glónych dzidnicach Polski, które doty
czą okresu wypowiadania pnący piraco-
wnilkom pry\vatnyrn ze strony ich pra
codawców. 

Minister pracy i opieki społecznej dą 
ż.y do tego, aby okres tani wynosił na 

I całym obszarze Rzeczypospołiited dwia 
I tygodnie. Uregulowanie powyższej spra 
i wy będzie stanowiło poważny krok na-
j niizód w uporządkowaniu stosunków ro 
botniczych. 

i l iOYD GEORGE W BIAŁYM DOMU. 
PAT. _ LONDYN, 26 października — 

Donoszą z Waszyngtonu, że przybył tam 
Lloyd Georgc. Odwiedził on prezydenta 
Coolidgea i sekretarza stanuHughes'a. 

mu 

Policja na straży granic wschodnich 
PAT. — WARSZAWA, 26 paździer-

Sejmowa komisja administracyjna przy
stąpiła dzii do obrad nad wnioskiem pos>. 
Marjana Malinowskiego (PPS) w sprawie 
ochrony granic Rzeczypospoolitej przez 
policję państwową. 

Referował wnioskodawca. Wniosek 
domaga się stopniowej zmiany polcji na 
straż graniczną, zorganizowaną wojskowo 
złożoną z ochotników, wybudowania nad 
granicą domów dla tej straży, wreszcie 
przedstawienia przez ministra spraw we
wnętrznych sprawozdania ze stanu bez
pieczeństwa na kresach wschodnich. 

Do wniosku zabrał glos minister spr. 
wewnętrznych dr. Kiernik, który szcze
gółowo zobrazował stan bezpieczeństwa 
na kresach wschodnich, nie tając bynajr 
mniej, że jeszcze nie jest on zupełnie za* 
dowalniający, ale w każdym razie ulega z 
dniem każdym poprawie. 

Następnie podniósł pan minister z na
ciskiem, że oddanie ochrony granic wsebo 
dnichpolicji, a nie straży wojskowej, było 
zdecydowane za poprzedniego gabinetu 
i te rząd obecny przejął już rozpoczęte 

prace organizacyjne. Dokonanie obecnie 
nowych zmian byłoby wprowadzeniem 
pewnego rodzaju dezorganizacji która wła 
śnie mogłaby przyczynić się do pogorsze
nia stosunków bezpieczeństwa. Granicy 
wschodniej strzeże obecnie z górą 9.000 
osób policji państwowej. Nie jest to l i 
czba dostateczna, jak również nie jest zu
pełnie dostateczne zorganizowanie ma-
tcrjalne policji, ale stan skarbu państwa 
nje pozwala na szybkie wykonanie pla-
AI\ ochrony. 

Rozwinęła się następnie dyskusja, po 
której uchwalono następujący wniosek 
Komisja administracyjna przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie p. ministra spi. 
wewnętrznych w sprawie ochrony granic 
wschodnich i wyraża opinję, że dla zadc-* 
walniającego stanu bezpieczeństwa nie
zbędne jest powiększenie \ wzmożenie po
licji, a przedewszystldem zapewnienie jej 
lepszego bytu i pobudowanie dostatecznej 
ljczby domów i koszar dla policji oraz po
lepszenie komunikacji*. 

Referentem na plenum wybrany zo
stał wnioskodawca poseł Malinowski. 

Strejki generalne w Niemczech 
STREJK GENERALNY NA NIEMIEC

KIM G. ŚLĄSKU. 
AW. — WROCŁAW, 26 październi

ka — W większej części Górnego śląska 
po stronie niemieckiej wybuchł strejk gc 
netalny. 

We wszystkich kopalniach zawie
szono pracę. 

STREJK GENERALNY W HAMBUR
GU I BREMIE. 

AW. — HAMBURG, 26 października 
— Strejk robotników portowych znacz
nie się zaostrzył. Do strejku przyłączyli 
się również robotnicy holownf, tak że 
wyjazd parostatków zosta? uniemożli
wiony. 

AW. — BERLIN, 26 października — 
W Hamburgu 1 Bremie rozpoczął się 
strejk generalny. W Bremie ogarnął on 
również robotników portowych. 

KONFLIKT MIĘDZY BAWARIA IRZE 
SZA ZAOSTRZYŁ SIĘ. 

AW. — MONACHJUM, 26 paździer
nika — Konflikt między Bawarją a Rze
szą w dalszym ciągu znacznie się za
ostrzył. Generalny komisarz v. Karr, 
zakomunikował przedstawicielom pra
sy,, że dalsza współpraca z rządem cen
tralnym jest obecnie niemożliwa. 

BIERNY OPÓR MUSI BYĆ ZANIE
CHANY. 

PAT. — PARYŻ, 26 października — 
Redaktor dyplomatyczny Havasa komuni
kuje, że Barthou zaproponuje- we wtorek 
komisji odszkodowań podjęcie dyskusji 
nad otrzymaną notą niemiecką, czyniąc 
jednak zastrzeżenie, oparte na okazywa
nej dotychczas przez Niemcy złej woli w 
wypełnianiu zobowiązań i uzdrowieniu 
swych stosunków gospodarczych. Jest rze 
czą zrozumiałą, że będzie tu chodziło je

dynie o wysłuchanie opjnjf przedstawi
cieli niemieckich w sprawie zdolności 
płatniczych Niemiec, gdyż nfe może być 
mowy o tem, aby rząd francuski podjął 
rokowania z Niemcami, dopóki opór bier 
ny nie zostanie całkowicie zaniechany w 
praktyce. 

PAT. — PARYŻ, 26 października -
Havas donosi, że Poincare zawiadomił fui 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Co-
o!idg'a o tera, że Francja zgadza się na 
zwołanie komf«jj ekspertów z udziałem 
delegatów amerykańskich, w celu zbada
nia zdolnaści płatniczych Niemiec, pod 
tym jednak warunkiem, że nie będą czy
nione żadne wystąpienia przeciw trakta
towi wersalskiemu. Komisja odszkodo
wań w charakterze normalnego organu 
wykonawczego traktatu zamianuje w spo 
sób nieprzymusowy rzeczoznawców. 

ROZRUCHY W MALBORGU. 
PAT — KRÓLEWIEC, 26 paźdzfem. 

W malborgu doszło do rozruchów na 
tie dtrożyźnłanym. Policja była zmuszo
na użyć broni, przyczem kilka osób zo
stało rannych i aresztowanych. Podobne 
rozruchy powtórzyły się w kiffiku mia
stach mazurskich, przyczem w niektó
rych przybrały one charakter antyży
dowski'. 

ZWIĄZKI ZAWODOWE BRONIĄ 
JEDNOŚCI RZESZY. 

A W. — BERLIN, 25 października -
Niemieckie zwizki zawodowe zagroziły 
rządowi cofnięciem swego poparcia, o ile 
rząd nie wystąpi z całą energją i n{e zdojn 
stłumić rozruchów 1 zbrojnych wystąpień, 
dążących do rozerwania jedności rzeszy. 

Dalszym postulatem związków jest żą
danie zniesienia stanu wyjątkowego w 
rzeszy. 

NCJA WSCHODNIA 
O d d z i a ł w Łodzi, ul. Traugutta Ns6 , tel. 21.50. 

5 _ Niniejszym zawiadamia, że otworzyła w y d z i a ł o g ł o s z e ń , który przyjmuje ogłoszenia do w s z ^ s l k k h p i s m krajowych 
g r a n i c z n y c h po cenach redakcyjnych. * 

W Ajencji Wschodniej można abonować" wszystkie p rzedg le łdy , g ie łdy i p o g i e ł d y 
walutowe akcjowe i towarowe, krajowe \ zagraniczne. ~ 

gj ej d Po europejsku zorganizowany w y d z i a ł e k o n o m i c z n y daje gwarancje szybkiego informowania abonentów o kursach 
° w ych. 

ha nj. Polecamy abonament „Codziennych w i a d o m o ś c i Ekonomicznych" , które zawierają giełdy i sprawozdania z rynków 
iowych całego świata „C.W.E." dostarczamy abonentom o godz. 8 rano. Notowania giełdowe nadajemy telefonem i rozsyłamy cedułki. FI 

http://369.075.ooo.ooo
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R o c z n y w i e c z o r o m 

przy 

Potężny dramat współczesny w 7 aktach. 
Udział biorą: mm^mz^m . . . . . . . . A 

Pawef Wegener, R. Schuentzel, Jan Rieman, K. Dśege.mann, Marja 
Lejko i Frieda Richard. 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a ! O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a . 

O s t a t n i d z i e ń p rogramu h u m o r u I a t rakc j i HA 3 . 
Dziś i jutro po dwa przedstawienia o jednakowym programie!" 

we wtorek dn. 3 0 b. m. pożegnalne przedstawienie całego zespołu cyrkowego oraz B E N E F I S ulubieńca pnbt Icznoścl 

Lajos'a Rigo. Od 1-go listopada r. b. ??? 

S Z » Ł l L . 
POMONKA NT 4B\00. 

Zapisy w kancelarji szkoły od ł 
7-ej do 9-ej wieczorem^ 

Ola POSZUKUJĄCYCH , mu 
DWA E W E N T 5 NITTLKMŃ, t 
każde SKŁADAĆ sie MOTT z *d> H i , 
kuchni i wygód, znaleźć «l« * < f > 
tych, którzy zechcą, nadbudowa* % , 
Piętra oficynowe. WADOMOTI, 

I Narutowicza, front I m. * 

Obi 

TOWARY W L Ó K N I S T E 
KAMGARNOWE, SZEWIOTOWE i t p. 

ul . 6 S I E R P N I A 1 (Benedykta). 
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA NA DOGODNYCH 

WARUNKACH. _— . 

^ ^ t u m e b ^ 
pokoju 

przy lepszej rodrJig; J 
1 OFERTY np r < ,"5 261*1 
red. .Republ lk i *J° i *2_ 

Od zaraz poszukują 

LOKALU 
składającego się z 3-ch pokoi i kuchni z wszelkiemi 
wygodami w centrum miasta. Oferty .S. M.« do

 1
 PjenWzmi 1 PA"P,u.fza R«dVieg» 

r e & c j i .Republiki-. B M Ut^S^H^Ł 
— — zam. przy ul. Pańskiej Nr. 1

 je$t > 

Komisja Sądu Polubownego „ . ^ . ^ S f f j S 

Zgubiono t e j g S 

PIERWSZA ŁÓDZKA CHEMICZNA 
Farbiarnia Futer 

W. S Z E J N M A N A 
przyj mej e wszelkie futra do farbowania na 
wszyatKie Kolory oraz odświeżania na Kolor 
naturalny, jaK tc i farbuj* lisy I azopy na Kolor 
•KanKsowy, popielice na Kolor nureK i soboli. 
— Wykonanie— najnowszy system zagraniczny.— 
Przyjmuje się również do f a r b o w a n i a i apre
t u r o w a n i a wszelkiego rodzajn wełniane, pół-
wełnlane sztoki towarów, resztki, sztuczny Jedwab 

I garderobę. 
Ceny przystępne. Zlecenia skierować 
ul . G d a ń s k a Nz 8 , m. 9 ( f ront 

OBU WIE i wuZltsh^ioĄ 
™ELZNER i WEBER 

Łódź, Piotrkowska 141 
P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K I . 

pni' Cenlialcym lwlv__ Kopców 1 Przemysłowców 
* Województwa Łódzkiego — 

wzywa firmę „ F r y d m a n 1 Ku rw ic * * * przy ul. 
Trauguta Ns 5 do natychmiastowego wykonania 
wyroku z dnia 25-10 r. b. w sprawie z Firmą 
„ R a k s I Bursa - tyn" . 928 

szym adresem. 

Potrzebny chWf 
z praktyką b i u j ^ 

Zgłaszać się d o J g n . 
GrablansKI I _ < 

Piotrkowska^ 

BRYLANTY, 
z ł o t o , a r e b r o , z e g a r k i , s t a r e z ę b y k u p u j e j 

płacąc n a j w y ż s z e ceny 

A/HerszKorn, g^^jg 

O R K I E S T R A 

F I L H A R H O R l C Z n A 
w ŁODZI. 

. . -. • 

S A L A 

Dr. m e d . 
LU BI C Z 

Cegic ln lana 4 3 . 
thorobi' skórss. weneryczne 

i nsoczDpiciow3. 
Leczenie s/tuczn, słoń

cem wyżynowym. 
Przyjmuje od 5 — 8 

w., dl?, pań oddzielna 
poczekalnia. 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo-

czoplciowe. 
Leczenie światłem (lam
pa hwarcowa) i promie 

niaml, Rontręcna. 
Zawadzka *•& 1. 

Telefon Nr. 25-33. 
P n y i m t i j / od H — 1 i od 5— 

(SMI ort 4— fi RM 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób skór

nych i wenerycznych. 
Przyjmuje od 8—10 i pól 

PŁACCCENT^rSże] 
k u p u j ą B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby.zegarki 
blżutćrje, garderobę T dy

wany. 2 6 7 
Konstantynowska 7 

Z . M 1 L I C H , 
prawa oficyna 1 piętro 

P i e r w s z o r z ę d n a jg 

s i ł a biurowa 
z d o l n y k o r e s p o n d e n t po lsko 
N I E M I E C K I 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego po obiedzie lub 
wieczorem. 

Oferty sub. .Zdolny korespondent' do adm 
Republiki". 

O l A J r i r a a żyrardowskie, widzewskie, 
_^_U>Ł___*f l Sze ib lera , ozorkowskie, 
obrusy, kapy, chustki, ceraty, linoleum, także 
towary na palta zimowe i inne j i o r*ltv. 
wełniane i bawełniane sprzedaje - y * 

ZGODA 
Gdańska 77 .40MJ 

W NIEDZIELE 1 28 PAŹDZIERNIKA O g. 12.30 W POL. 

ł-U MM Ludowy 4-lj 
( P o r a n e k Symfon iczny ) . 

Dyrekcja: Teodor Ryder 
sotist.: Feliks Wizeulierg <«teH>«*> 

W programie m. in. E. OR1EO: P e e r Gynt 
o-Jta Wa 1 . Mozart: Koncert skrzypcowy A-dur 

| Kupno I s p r z e d 
jALIZKl skórzanne 
I i skrzypce sprze

dam tanio. Wiado
mość ul. Kilińskie
go 16 u doozorcy. 

rtO SPRZEDANIA 1 
11 rolwagi 1 Jeden 
duży wóz apreter-
skl oraz(FarbtUcher) 
zgłosić się od godz 
4—6 p p. ul. Staro-
Wólczańska JA 6. 

NB. Specjalne względy dla czy-
itelnikaw „Republiki*. WjtiaZI n 

i wtorek d. 30 października r. B. S j . 8.30 w. 

5-ty Wielki Hoaceri Symfoniczny 
( M y z 1-go Cyk u abonamentowego). 

Dyrekcja: Grzegorz Fitelberg 
soustka: Ejyta voigtla8nder ( ^ w ) 

W programie m.in. Głazunow: Morze. Poemat 
symfoniczny. Bach-Koncert Es-dur.Mendelsołin 

Koncert skrzypcowy. 

JUPIĘ pianino v. 
\ dobrym stanic 

Łaskawe oferty 
Iwraz z ceną d> 

adm. .RepnbtikJ* 
I sub, „J. D.« 

Z a o d d i 
ofiaruję 

m k p . 

M . Prusak, Piotrkowska 49 M . 1. 

W ZARZĄD 
: Gminy Starozakon-

=2 nych m. Łodzi == 
P O S Z U K U J 

do wydziału pogrzebowego i podatkowego. 
Oierty składać należy 
w kancelarji Omlny, 

' Wolności 6. od 1 0 
do 1-ej po poh 

MICHAŁ REITBERGER 
ANDRZEJA Ks. 7 884-6 

Jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
1 komunalnych. O s t a t e c z n e terminy do wpłacenia 

za miesiąc w r z e s i e ń 1 p o d a t k u o b r o t o w e g o « 
l-szo p ó ł r o c z e u p ł y w a j ą z d n . 2 9 p a i d z . r. b 

, a u k a i w y c h ó w . 

iTUDENTKAudz'e 
J la lekcji. Przy 
sposobja szybko d 
egzaminów. Piotr 

went . D ? 3 ' 

LI r 0 ^ Ł f e l * > 

1 P° V ! . 1 

Si 

Ki 

.iurne"*!1 

Angielski, francuski, 
niemiecki kursy 

Amblard D b.Plotr-
wska 1 2 0 -

ATURZYSTA 
J z znajomością 

buchalterji i kores
pondencji, oraz prak 
tyką biurową, po
szukuje posady blu 
rowej. Oferty pro 
szępod .Pracowity 
do .Republiki* 

Angielskiego, kon
wersacji i litera

tury udziela rutyno 
wany nauczyciel. 
Nowo- Ceglelnlana 
Nr. 12 m. 4, od 
do 5 po poł. 

*>JNT 

Konsta"1' 

± . w Łodzi mk. 2 1 0 . 0 0 0 z odnoszeniem do domu mle-P r e n i i m e r a t a I siecznie. -Zamiejscowa mk. 2 Ó 0 , C O O miesięcznie. 
l i v . i i u i i i v . t u t u . Zagranicą mk. 4 0 0 . 0 0 0 miesięcznie. 

i [itrress wietzornj lctznis 380.300 Drobne 3.000 ileiiiblitia 
'ZA wydawnictwo .Republika* Sn. z oer. odpj Marjan Ńusbaum-ÓłtassewskL — 

O l . ZWYCZAJNE: mkTiiorJO za wierni milimetrowy (n i stroni* lOupal t l W TEKbCię < z p ^n 4»'1l> )̂'f"*''«Jł 

C T Ł A C Y P N I ^ * "<"»>' , t r S m p . l t i NADHSł.ANIi: rak «XK) »» wler . i m l l m e t r o * v j n . »" ł ( . l e m« „,t«" „(fifi 
! _ ' l V _ , O Z . r _ l J l a . mk Ł50U « wlerm m i l m e t r o w v ' n . «tr 8mp» l t i Z.rcczynowo I «.«lubinovr* ' <• J ( 1 n , l n ' « " j e W 
CT _ — , icowe o 60 proc. riroźe). Zsgr.n o 100 proc drotel Z . terminowy druk o p i o ł " - loS** ' 

: . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ posady I poszukiwane 2,000. Najmniejsze ;» 
urooiie a.uuu. — ~ ' / V . . ._-—^S^^Z^RFCIĆ* 
Każda nowa podwvżka obowlnzule wszystkie luż przyjęte ogłoszenia do zmiany^ ce^n_bez_uprzedn[egoi zawiadom, L _ ^ , r - V i ^ _ i b l u " ' n ' 0 

—Cźckwk . _ReDubllki«rPlotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska 86. —Redaktor Nacz. Marian n» 

http://liv.iiuiiiv.tutu

